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ie nauczycielki łódzkie 

skazane na dwa tygodnie aresztu 
za obrazą ministra Składkowskiego. 

ń premiera! 
rGA 
D Z I E Ż Y . 

ach ze swym 
znakomitym 

:da konna f 
:eństw! 

AJCIE ADRES t 
) R Y MĘSKIE , 

D Z I E C I N N E , 
t o w a r u , i-: 

U Główna fig 24] 
raty. 1 

E K." donos) z Nowego Tarjru: 
an minister Składkowskri! l>a wił ostaf-
« Podhahi. 
inister, który Jak wiadomo odbywa 

podróże inspekcyjne w aucie. zapra-g-
zapewne zmiany środ'ka lokomocji ( 
zdl cheć przebycia przestrzeni z No-
Tarsru do Szczawnicy — łodzią, 

a-rosta nowotarski p. Strzelbicfci, 
jąc się do życzenia, poleci! poste run-
P. P. w Niedzicy.' 

J>v przygotował łódź i Opatrzył Ją 
^Wwową chorągiewk?. 

K i k się stało. 
i» chwili' jednak, gdy p. minister przy-
do Czorsztyna, diwfe nauczycielki, 

a Peszko 1 WŁ Paleiówna z I^odzl 
b dość iukgr7.ccz.nv zażądały od 

tra, by ukarał komendanta posterun-
P. w Niedzicy za to, że nie chciał Pm 
ić łodzi pana ministra, gdy go o to 

natomiast odmówił „ukarania" kn-
lanta posterunku a powodu braku ja

kkolwiek uzasadnienia. 
Ijfebioty są1 jednak nieobliczalne, tak 1 

w tym wypadku nie doceniając śmieszno
ści swych dzikich żądań panie owe obrzu
ciły ministra 
stekiem całkiem niewykwSntnych wymy

ślali. 
wśród których znalazło sie zdanie: „Jaki 
policjant, taki m i n i s t e r i cały rządf'1 

W tem miejscu wyczerpała się kurtu
azja ministra. 

Panie aresztowano i odstawiono do No
wego Targu, gdzie tamtejszy sad 

skazał obie na 14-dniowv areszt 
za obrazę władz f rządu. . 

HE 2301 
D r . med. 

ministerstwie skarbu 

P , -misja naczelnika wydziału 
odniosła skutek. 

. U II H I j l Warszawa, 19. S. — Atka dofyczące 
Powróci* riTaticji, udzielonej przez mmisftarśrwo 

Południowa żf^hu Bankowi Zjednoczonych Koopera-
LIITA X*. żądane przez sąd wojskowy w zwiąż 
• k 6*11 procesem przeciw generałowi Ży-

przed 
Chorób 
n Y C H , 
ryesnych i 

:h, « " ' ° ' ; ! c r s k i e m t l i 0 których zniknięciu 
CZOPŁCIOWYCB' B^^nyim czasem donosUliśmy, obecnie 
L.CIENIN IWIATT^ | odnalazły. Jak wiadomo po ujawnie-
F.AMPA KW«rcow»'J ' ich w.iknięcła został zwoWony ze słi i-

H Ł ^ n s ^ o w e j bez odszkodowania do-
t« i . 40-26. ? czasowy maczełniik wydziału banko-

^ dr. Eugeniusz Bączkowski. 
i, bi»ł,Obeonle . i 

zostało zarządzone śledztwo. 
KREDYT" ul N A * * * - * «na ma celu ustalenie, w jaki sposób 

Nowoczesna kuchnia w Widzewskiej Manufakturze w której robotnicy za tanią 
opłatą otrzymują zdrowy i smaczny posiłek. Fot- Aleksander Meyer. 

Śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego 
na martwym punkcie. 

Oświadczenie pułkownika żandarmerji dr. Piątkowskiego. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 19. 8. — Pułkownik" żan
darmerii dr. Piątkowski, który prowadzi 

Dbu\ 
II 

WIC TRWA 
ZNA, MANUFAKT^ 

I NA RATY L I N 1 

lr. 15 1 p. 

itenografi wyuc' 
liatownic, nai^fty, 

[ładniej Ins ty t " 
Stenograficay-wj' 
lawa, Krucza 
Żądajcie prosp**^ 

anio na wypł*'| 
obuwie Piotrko*' 

ka 37 w pod** 
zu III-cie wejścl* 

mogły nagle zginąć, a obecnie znowu 
'JJrtSć sie w miejscu, gdzie (eh przed kfl-
<wiaimi pomimo szczegółowych poszu-
' ań nie znaleziono. 

śledztwo w sprawie zniknięcia generała 
.Zagórskiego, oświadczył przedstawicielo
wi „E. P.". iż żandarmeria 

śledztwo to kontynuuje, 
aczkolwiek stanęło ono na martwym punk 
cie i dotychczas o losie generała Zagór
skiego nic nie wriadomo. Wszystkie gra

nice zostały obstawione i dokumenty o-
sobiste podróżnym sa badane bardzo 
skrupulatnie. 

Nie stwierdzono, 
aby gdziekolwiek ktoś pod nazwiskiem 
Zagórskiego przekroczył granice Polski. 

v Rodzina generała Zagórskiego w dal
szym ciągu nie wierzy, jakoby generał u-
ciekł z Polski .Informacje z Gdańska oka
zały się też zmyśloneml. 

Kupon dla czytelników „Echa" Nr. 9. 
(z dnia 19. VIII. 27) . 

Itr, ie. i nazwisko Adres 

Bib* posladala-
liiei o 50 proc 

t«|. 
nikató% •RU 

ONORARJTIM UW» 

:ueoaycb rade** 

SWIADAU 
Jlacowakl 

Na mocy niniejszego kuponu biorę udział w wygranej, która padnie w dniu dzisiejszym na następujące losy V-klasy niskiej Loterji Państwowej, zakupione przez redakcję ,,Ł. Echa Wieczornego", a mianowicie na Nr. Nr.: 

01238 , 26915, 2 6 9 4 8 , 12160, 12165, 8 9 8 8 9 . 1 

W Y J A Ś N I E N I E t Kupon t«n należy wyciąć" i w kopercie wtolyć do ikrzynl ustawianej przed redakcja „Łódzkiego Echa Wieczornego", (ulica 
Zawadika Nr. 1). WRAIIE wygranej na jeden • wyszczególnionych wyżej numerów, względnie na wnystkie — komitet redakcyjny rozdalela 

całkowitą wygraną na ilość kuponów nadeetanych v przeciągu 3-ch dni. 

Kupon ten wa lny do 22- j jo sierpnia. 

Charles de Coster, 

największy poeta flamandzki, którego 
setną rocznicę urodzin obchodzi w dniu 

jutrzejszym j«go ojczyma. 

Strajk w fabryce 
z powodu niewypłacania 

zarobków. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 19 sierpnia. — W fabryce 
prochu w Boryszewic pod Sochaczewem 

zastrajkowało 50 robotników 
z powodu niewypłacai-ia im od pięciu ty* 
godni zarobków. Strajk ma przebieg spo
kojny. 

ii) 

Międzynarodowy 
zjazd chemiczny 
odbędzie się niebawem 

w Warszawie. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 19. 8. — Niebawem odbę
dzie się w Warszawie międzynarodowy 
zjazd przedstawicieH przemysłu chemlez-

- nego, na który 
przybędzie 130 delegatów, 

reprezentujących przeszło 20 pańslw. 
Zjazdem tym Interesuje sie żywo p 

Prezydent Mościcki. 

Inicjator budowy 
portu w Gdyni 

dyrektorem departamentu 
morskiego. 

(Od wtasnegr> korespondenta). 
Warszawa, 19. 8. — P. minister Prze

mysłu 1 Handlu postawił wi Radzie Mini
strów wniosek o mianowanie 

inżyniera Teodozego Nosowicza 
na stanowisko dyrektora departamentu 
morskiego. Inżynier Nosowicz. specjalista 
w (sprawach żeglugi, pracował na tem po
lu dawniej w Rosji i Ameryce, gdzie był 

dyrektorem wielkiej firmy okrętowej. 
Był on też projektodawca budowy portu 
wi Gdyni. Rada Ministrów wniosek nomi
nacyjny rozpatrzy na najbliższem posie
dzeniu 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,41 
Nowy-Jork 8,91 
Paryż 35,06 
Szwajcarja 172,40 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,92 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,56—57,63 
Złoty 57,70—57,77 
Dolar 5,15 
Przekaz na Warszawę 8,92 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-el efekty oo 
kursie — 8.88 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,91 
W Dłaceniu 8,90 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

http://iukgr7.ccz.nv
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Pierwsze jaskółki wyborcze 
na terenie Łodzi. 

Rozwiązanie Rady Miejskiej W ŁODZI ODBĘDZIE 
się z powodu upływu kadencji DNIA 4 WRZEŚNIA, 
wybory zaś dnia 9 października r. b. W ZWIĄZKU 
z tern otrzymał magistrat polecenie województwa 
W sprawie zorganizowania 

stałego biura wyborczego 
przy magistracie. 

Biuro to ma na CELU utrzymywanie ewidencji 
wyborców zarówno do dal ustawodawczych Jak 
I komunalnych I prowadzenie list wyborczych z 
wszelkieml ZMIANAMI, jakie w międzyczasie za

chodzą w związku z ruchem ludności. 
Biuro to urządzono w magistracie w gabine

cie po ś. p. prezydencie Cynarsklm i onegdaj roi 
poczęło ono swą działalność. 

Jak się dowiadujemy, nastąpiło w celach wy
borczych 

POROZUMIENIE MIĘDZY grupą 
wiceprezydenta Wojewódzkiego (NPR lew), a 
grupą sanacyjną. Została już nawet ułożona lista 
tej grupy. Sekretarzem na czas wyborów został p. 
Zaleski, dyrektor Zarządu Miejskiego. 

Nowe przesunięcia na stanowiskach 
wojewodów. 

P. Młodzianowski wojewodą kieleckim'* 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 19. 8. — Wobec zgonu wo
jewody Mantcuffla, na stanowisko woje
wody kieleckiego 

wysuwany test p. Kaz. Młodzianowski, 
obecny wojewoda pomorski. 

Na stanowisko wojewody pomorskie
go władze miarodajne upatrzyły 

D. .lana Donimirskiego, 
prezesa Pomorskiego Towarzystwa Rol
niczego. 

Dobra hr. Turn-Taxis 
nabył rząd polski. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Państwowy Bank Rotey przejął przedwczoraj 

dobra, należące do 
niemieckie) rodziny książęcej Tburn-Tailsa. 
Dobra te, stanowiące olbrzymi klucz włości, 

Jako podlegające w myśl traktatu wersalskiego 

Likwidacji 1 zmianie właściciela, nabył skarb pań-
stwa za cenę 17 mJljonów złotych. 

Głównym zarządcą dóbr mianowany został dy
rektor Smółka z Poznania, zarządcą lasów nad
leśniczy Ludwiczuk. 

Groźne pożary od piorunów na Pomorzu. 
Spłonął folwark ambasadora Chłapowskiego. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W czasie onegdajszej burzy, :aka przeszła naf 

Makowem pod Gniewkowem, y majątku amba
sadora Chłapowskiego piorun 

uderzył w zabudowania folwarczne 
Wzniecając pożar, który wskutek braku sikawek 
i pobliskich straży pożarnych do gruntu zniszczył 
zabudowania. 

Pastwą płomieni padły m. In. zbiory pierwszo
rzędnego gatunku grochu wartości 250 tysięcy zł. 
Ambasadora Chłapowskiego zawiadomiono tele
graficznie o pożarze. 

W czasie tej burzy pod Krotoszynem piorun 
ŹABLŁ CHŁOPA I PARĘ KONI,-

stojących pod przydrożnem drzewem. W wielo-
WSL I okolicy PIORUN wzniecił klika pożarów, któ
re ugaszono. 

Powstały od uderzenia pioruna pożar w Koe-
nigsdorf, leżącej po stronie niemieckiej, tuż nad 
granicą polską, 

GASIŁA STRAŻ POŻARNA POLSKA 
wespół ze strażą niemiecką, w TEN sposób groźny 
ogień zdołano umiejscowić. 

Dalszy ciąg procesu 
przeciw generałowi Żymierskiemu. 

Odczytywanie dokume 
Warszawa, 19 sierpnia. — Wczorajsze posie

dzenie sądu w procesie gen. Żymierskiego roz
poczęto się w dalszym ciągu odczytywaniem do 
kumentów, odnoszących się do przetargu na gaś-
alce, agregaty itp. 

Odczytywanie dokumentów 
odbywa się przy puste] sali 

I potrwa prawdopodobnie i przez piątek. 
W sobotę nastąpi prawdopodobnie przerwa, a 

ntów przy pustej sali. 
w poniedziałek spodziewana Jest mowa prokura
tora/która najprawdopodobniej potrwa przez 
dzień cały. 

We wtorek powinien przemawiać obrońca po-
czem zarezerwowane będzie ostatnie słowo dla 
gen. Żymierskiego. 

Wyroku spodziewać się można w środę lub 
czwartek przyszłego tygodnia. 

Niespodziewani goicie. 
Lotnicy francuscy w Poznaniu. 

Wczoraj około południa wylądowali niespo
dziewanie na lotnisku 3 pułku w 

Ławicy pod Poznaniem 
znani lotnicy: major Weiss I sierżant Assolant, 
którzy — Jak wiadomo — odbywają podróż wo
kół Europy. Dzielni lotnicy wracają po locie nad 

wschodnią Europą do Paryża. 
Z Warszawy skierowali się do Wiednia, ponie 

waż Jednak w drodze nad Górami Olbrzymiemi 
napotkali niekorzystne warunki atmosferyczne, 
zmienili kierunek i przybyli do Poznania. 

Podprokurator i sekretarz sądu 
aresztowani za nadużycia. 

Z Tczewa donoszą: 
Niebywałą sensację w Tczewie wywołało a-

resztowanle dwóch urzędników oddziału karnego 
sądu powiatowego, pp. Łopaty, sekretarza 1 Smul 
sklego, podprokuratora, za nadużycia. 

Sprawa cała trzymana jest w tajemnicy. 
Podprokurator Smulski jest członkiem bractwa 

strzeleckiego i mężem zaufania tutejszego mie
szczaństwa. 

Kino RESURSA 
Ki l ińsk iego Nr . 123. 

DZIŚ — 

potężne arcydzi.to według nieśmiertelnej 
powieści Piotra Bonalt, twórcy filmów Atlan
tyda, Koenigimark i Władczyni Liban.; 
wstrząsająca tragedja w 10 wielkich aktach, 
rozgrywająca się w Palestynie, Alaksandrji, 

Kainie, Konstantynopola i Paryżu. 
W roli głównel Betty Blithc i Andre Nox. 
Następny program: „ K o b i e t y I h a z a r d " 

Uwaga: Ceny miejsc I W soboty, 1 lwięta: 
w dni powszedni* I Balkon 80 gr. I m. 70. 

Balkon gr. 70, I miej- I I T ... . 
sce <J0. II 40. III 30 gr. j 1 1 m- 3 0 U I ">• 4 0 <r" 
Paste-partout w niedziele i święta nieważne. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Lotnik Woolaroc, odbywający lot z San 
Francisco do wysp Hawajskich, przybył do Hono
lulu i wyiądował ma lotnisku, zdobywając pierw
szą nasrodę w wysokości 25 tysięcy dolarów. 
Czas trwania lotu wynosił 26 godzin 17 minut i 
20 sek. 

Drugi przybył do Honolulu samolot .Alaska", 
zdobywając drugą nagrodę, w wysokości 10 ty
sięcy dolarów. 

(—) Aresztowany w Krynicy komendant po
licji, został zwolniony z powodu bezpodstawności 
podniesionych przeciw niemu oskarżeń. 

(—) Dzisiaj będzie ogłoszony wyrok najwyż
szego trybunału w Bostonie w sprawie Sacco i 
YanzeUieao, który, rozstrzygane o ich' l^ i r . 

Ile przywozimy, a ile wywozimy] 
Bierne saldo bilansu handlowego zmniejszyło 

w porównaniu z czerwcem b. r. o 24 miliony złotĄ 
awel 

Warszawa, 19 sierpnia. Według prowizorycz
nych obliczeń, przywieziono w lipcu roku* bieżą
cego ogółem 423,237 tonn wartości 234,374,000 zł. 
(136,195,000 złotych w zlocie), wywieziono zaś 
1,738,092 tonn wartości zł. 196,277,000 (113,911,000 
złotych w zlocie). Bierne saldo bilansu handlowe
go wynosi więc w lipcu b. r. 

38,397,000 złotych obiegowych, 
czyli 22,284,000 złotych w zlocie, tj. o 23,756,000 
złotych w zlocie mniej, aniżeli w czerwcu b. r. 

W porównaniu z danemi z czerwca b.r. Import 
zmniejszył się o 23,845,000 złotych w złocie. 

Największe zmniejszenie, bo 26,124,000 zł. w 
złocie wykazuje 

grupa artykułów spożywczych, 
następnie o 5,726,000 zł. w złocie grupa materia
łów i wyrobów włókienniczych, natomiast przy-

Projekt pragmatyki służbowej 
dla funkcjonariuszy pocztowych. 

Warszawa, 19 sierpnia. - Minister poczt I te
legrafów przesłał Radzie ministrów projekt prag
matyki służbowej 

dla funkcjonariuszy poczt I telegrafów. 
Projekt ten będzie zaopiniowany przez zaintere
sowane ministerstwa I wejdzie pod obrady Rady 
ministrów w clągn najbliższych dwóch tygodni 1 
będzie ogłoszony jako rozporządzenie Prezydenta 

Rzpllte). 
Równocześnie ministerstwo poczt I tell 

opracowało projekt o należnościach nl>( 
za pracę nocną, za godziny nadliczbowe, 
cę w niedziele I święta, za pracę w al 
sach Itp.) dla pracowników poczt 1 tclegn 

Projekt przesłano ministrowi skarbu 
opiniowania. 

Wyni 

Kowno, 19; 8. — Rząd litewski przygotowuje 
się do nawiązania stosunków gospodarczych z 
Polską. W tych dniach z Kowna wyjechała spe
cjalna komisja , 

dla zbadania brzegów Niemna od Kowna 
do miejscowości Uciecha na llnjl demarkacyinej, 
celem doprowadzenia łożyska rzeki do stanu, u-
możllwlającego żeglugę z Polski do Kowna I Kłaj 

wóz luty wzrósł o 811,000 zł. w złocie. Pi 
wełnianej o 628,000 zł. w złocie, przywóz 
l aparatów o 3,264,000 zł. w złocie, przyW*Ł 1 

cynkowe! o 1,369,000, żużli tomasoWJl 
1,041,000 złotych w złocie. [ D O najciekawsza 

Wywóz w porównaniu z danemi z CTSTŃ ^ Stanach Z 
daje zmniejszenie O 95,000 zł. w zlocWteprzecznie założi 
Poszczególne grupy wykazują dosyć ZTFOLDA A. Ley'a i i 
zmniejszenie. Zmniejszył się wywóz cy»»era ins(\ lut 
1,821,000 zł. w złocie, mięsa o 21.1 n.nooJJfe Extension Ins 
3,413,000, trzody chlewnej o 1,868,000. c « k powstał z pobi 
2,174,000 zł. w zlocie, wzrósł natomiast Wtropijnych prou 
masła o 866,000, materiałów 1 wyrobów Ł Zwykłe przećs';, 
nych o 3,724,000, węgla kamiennego o 3,4 IFIEM od WSZe'kicl 
przędzy I tkanin bawełnianych o 992.000, ! ! fundacyj UtrZy 
wełnianych o 815,000 zł. w zlocie. fhodów. 

w" ciaKii czierna 
e^iia swego insty 
l"acłi i znaczeniu 

! podzlwienia g< 
Nywnych, że za 
Ameryka jak m 
fistwa o nim się 
ledziały. 
łożyciele inśtyti 
ie nietylko zai 

, możliwie wcze 
procesów chon 

lem. W tym celu 
fJnych odstępach 

gruntowni 
Pu zdrowia ludno 
l tego rodzaju i 

zewnętrznego n 
zarząd kolei litewskich K h kół ludności V 
dla zbadania stanu nlcdKafoźono ponadtr 

stosunków handlowych z Polską. 
pody. 

Równocześnie 

Kowno - Ollta - Landwarów - Wi lnu* stany Zjcdnoc; 
Jeszcze w roku bieżącym mają być zrrt*fcj i j c z n y sztab Zl 
nrzeenilc progi i wzmocniony tor k o l c ] o w y « y c z r i y C h usługi s 
v . 8000 lekarzy u 

| | a a A B ^ B B A A B B B B B B S B B B S B B B B B S F S B S T Z czasem do 
A I L • J M * » » » » « F R W I R A I ) 0 N L 0 C U R N I C S I E 

Napad bandycki pod Aleksandrowem^ 
B . L A E H oorwszków zrabowało kobiecie 2 0 0 złotych. J D A W ' A N L A S P E C J A L N : 

Dwóch opryszKow ^ ^ Q m t i e r o w e j L g , c b i a n o 

czek Z dwustu złotcml, ukryty na ^ ^ ^ ^ z a s a d 

Ze Zgierza telefonują: 
Wczoraj około godziny 9-ej wieczorem na 

szosie pod Aleksandrowem nie wykryci dotąd 
sprawcy napadli na przechodzącą mieszkankę 
Brzezin 32-letnlą Rojzlę Glntler. Oaryszkl pod 
groźbą użycia noży 
steroryzowali Glntlerową domagając się wydania 
Im gotówki, a kiedy napadnięta odmówiła, jeden 
z napastników przewrócił ją na ziemię, a drugi 

i przeprowadzał rewizję, 

dokonanym rabunku sprawcy zbiegli nlesp 
żeni przez nikogo. Pylko w celu zm 
Ochłonąwszy z przemienia Ginllerowa pffg z a r a ź l i w e c J j 0 

do Aleksandrowa I zameldowała o dokonaniuj O I 1y C | | ; i | e j { ) j n 

P a d z l e - Jsił ż y w o t n y c h na 
Wszczęty natychmiastowy pościg nic C H R O N I C Z N Y C H STAN 

zytywnego wyniku. Sprawców napadu nic 
Dalsze poszukiwania trwają 

Pożar w fabryce trykotów. 
Przyczyną krótkie spięcie. 

pożar umleiscowlły. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 
spowodowany został krótklem spięciem, 
czem,od Iskry zajęły się stojące obok b«f 
wełny. Strat spowodowanych, ogniem naraf 
ustalono. 

Lódf, 19 sierpnia. — Wczoraj około godziny, 
10 wieczorem straż ogniowa została 
zaalarmowana wieścią o pożarze w fabryce try
kotów Abe 1 Henczego przy ulicy Wólczańskiej 
Nr. 19. Przy akcji ratunkowej czynne były II i I 
oddziały straży, które po półgodzinnej akcji 

Nowe ofiary ruchu automobilowego. 
Robotnica i handlarz pod kołami samochodu. 

Łódź, 19. 8. — W dniu dzisiejszym około GO
dziny 8 rano NA Szosie Konstantynowskiej, pod 
mostem kolejowym, dostała się 

pod kota pędzącego samochodu 
przechodząca kobieta. Nieszczęśliwa OFATA wypad 
ku odniosła ciężkie obrażenia ciała. Nieprzytomną 
odwiózł lekarz pogotowia ratunkowego do szpi
TALA przy Zbiorni Miejskiej. Nieznajomą okazała 
się 46-letrria Mar ja Dwojak, robotnica, zamieszka
ła przy uHcy Głowackiego 17. Szofera pociąg
nięto do odpowiedzialności. 

JViększość choro 
bezpieczne rozmia 
Pierwsze sygnał: 

faca zwykle uwa 
fożności nawołuj; 
Mą wszystkie pra\ 
|emi liczyć, możni 
piąć lub wybuch j 

KILKANAŚCIE 

0 OJETTI. 

'Jesteś nauczyi 
to jaśniej, 
r- Bardzo proste, 

ffczycielem. Otrz 

30 złotych gotówką 
za uwagą i przechowanie numeru „Łódzk. Echa W i e c z o r n e j podniesienia, < 

Cl Czytelnicy, którzy w ostatnim numerze 
„Echa" na stronicy 5 u góry w podtytule zamiast 
słów: 

„Zemsta nlezawsze Jest słodką" 
zauważyli umyślną zmianę: 

„Pomsta nlezawsze iest słodką" 
czyli zamienione słowa: 

„Zemsta" na „Pomsta" 
zgłoszą się dzisiaj lub jutro do redacjl naszego 
pisma (Zawadzka 1) od'godz. 15 (3-ciej po połud
niu) do godz. 19 (7 wieczorem) i otrzymają tam 

30 złotych gotówką. 
Numer premiowy ważny iest 

w ciągu dwóch dni 
po dacie ukazania się numeru. 

Codziennie wkładamy kilkanaście numerów 
premiowych do nakładu. 
• ' Przy zgłaszaniu się po nagrodę należy przed

kładać numer z umyślnym błędem oraz drugi nu--
mer z tego same 2 0 dnia bez tego błędu, czyli 
normalay. 

Błędy zecerskie wspólne całemu nakladd, 
nieważne. 

- 1 

ia Również dzisiaj raiło na ulicy Konsłani 
skiej dostał się pod kola samochodu 17-letaj 
Znachor, bez stałego miejsca zamieszkania]' 
chor, z zawodu domokrążny handlarz 

uległ złamaniu lewe] nogi. 
Lekarz pogotowia ratunkowego odwiózł 
szpitala miejskiego przy ulicy Drewno^S rodzinie i uczę A 
Sprawca wypadku — szofer zbiegi bezkarni dzieci wszelkiego 

fh manjer, a jeśli \ 
rWania się. Począ' 
Kh, skończywszy 
fa, od sposobu uż3 

do pochylenia si 

A otrzymujesz 
Są pytania, k t 

Po premję nikt się nie zgłosił. Więcej £ " T a k w i e m 0 t e n 1 

Rkże. 
Tobie tylko si< 

fdo dwudziestu t y 
JAK podaliśmy Już w dniu wczorajszym, l w iele, jeżeli weźn 

trciy 40.504 i 53.221 padły małe wygrane *K mój tytuł I ze 
600 ZL.). Ponieważ suma, jaka pozostała p Wartością pienią 
ciągnięciu przez kolekturę loteryjną proc W mię zasypują i 
przypadających państwu, jest tak niska, że < " ILOŚCIAMI , poląCZ' 
żdego z Czytelników przypadłoby zaled* ^Ztą nie pozostaję 
kilkanaście groszy, zdecydowaliśmy się nab I lub trzy miesią< 
te pieniądze 3 losy nowe, które wstawiliś* " przeciąg czasu > 
dzisiejszego kuponu. Odtąd Czytelnicy „I Uczciwie mówią 
Echa Wiecz." będą zatem grali na sześć Uczniowie moi nie 
na warunkach dotychczasowych. 8 0 , to bardzo Wi 

Numery nowych losów 12.160, 12.165 i I *Czyłi sie czegoś. 
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v o z i m y 

liejsżyło 
liony zlotĄ 

a wet w zdrowym rzekomo organizmie 
kryje się często śmiertelna choroba. 

Wyniki badań amerykańskiego Instytutu Przedłużania Życia. 
rjOO zł. w zlocie, J« 
/ zlocie, przywóz I 
t. w zlocie, przy** 
, lużll toinasow* 
:ie. Do najciekawszych socjalnych urzą-
niii z dancmi z ci tt w Stanach Zjednoczonych należy 
o 95,000 zł. w zlocH Sprzecznie założony w 1913 r. przez 
okazują dosyć *' rolda A. Ley'a i profesora Irwinga Fi-
ri sie wywóz cyl lera Instytut przedłużenia życia 
mlesa o 21.iiT.ooo. -Be Extension Institute"), który, jakkol 
lej o 1,868,000. ci 5k powstał z pobudek humanitarnych i 
wzrósł natomiast i ptropijnych prowadzony jest jednak 
nlów i wyrobów > ' zwykłe przcds !ęb :orstwo; ni-i/.altżne 

kamiennego o U Kem od wsze'kich dobrowolnych skła-

Im wcześniej jednakże ostrzegawcze 
te znaki pod uwagę są wzięte, tern więk
sza gwarancja pomyślnego przebiegu ży
cia i ochrony przed przedwczesną śmier
cią. Cała bieda w tern, że większość lu
dzi lekceważy sobie owe sygnały ostrze 
gawcze; nie wierzą w zadatki groźnej 

myśl nawet jednakże uważać je za ostrze
gawcze sygnały. 

Po grunfownem zbadaniu go okazało 
się wszakże, że ciśnienie jego krwi , które 
powinno było jakie 140 wynosić, w rzeczy 
wlstości dochodziło 

do nienormalnej wysokości 200, 

nianych o 
. w złocie. 

/ej 

Iską. 

ooo,1 k; fundacyj utrzymuje się z własnych 
^odów. 
W ciągu czternastu lat od chwili za
dnia swego instytut tak urósł w roz
mach i znaczeniu ludności, doszedł dc 
1 podzlwienia godnych rezultatów 
tytywnycb, że zasługuje na to, aby po 

, • , i,< [Ameryka jak najszersze koła społe-
irsrwo Poczt l t c i e j j s t w a o nim się bliższych szczegółów 
należnościach « M f « r . d z i a ł v 

tlny nadliczbowe, * I r . . . . . „ . . , 
za prace w niC* V C I C , C instytutu postawil i sobie za 

ów P O C Z T i T D . - K ' r a i f a n i c "ietylko zapobieżenie chorobom, 
ilnlstrowl skarbu ł *«ożI iwie wczesne poznanie wszel-

• procesów chorobowych przedewszy 
'ern. W tym celu Instytut prowadzi w 
^nych odstępach czasu 

gruntowne badania 
ta zdrowia ludności wpływając na to 
» tego rodzaju perjodyczne badania 

1 zewnętrznego nacisku u jak najszer-
I kolei litewskich £h kół ludności w zwyczaj weszły, 
jadania stanu nle< Mloiono ponadto 

Centralny Instytut higieniczny, 
andwarów - Wlln« i stany Zjednoczone obejmujące, któ 
vm mają byó zrrf % i j c z n y s z t a b znanych autorytetów 

M I O N Y T O R kolejowy, tycznych usługi swoje ofiarował. Prze 
— 1 8000 lekarzy uczonych przyłączyło 

• • • • • i ^ a ł M P z czasem do przedsiębiorstwa. 
rirfisSJOffl ^apomocą miesięcznie wychodzących 
U l U W C I I i Sopism higienicznych, publicznych od-
>0 złotych. naukowych prac badawczych i 

. , " i dawania specjalnych książek szerzono bowal ainłlcrowc) , , b j a n 0 

ukryty na piersi* 
awcy zbiegli nlespf*najomość zasad higienicznego życia 

|v!ko w celu zmniejszenia spustoszeń 
łcnla Gintlerowa pi j z z a r a ź l i w e choroby wśród ludności 
:ldowała o dokonań liionych. ale l dla zapobieżenia ubytko 

sił żywotnych na skutek 
itowy P O Ś C I K mc d chronicznych stanów chorobowych, 
awców napadu nie,' 
r a j , . Większość chorób dlatego wybucha, 

bezpieczne rozmiary przybierają, że się 
yy B pierwsze sygnały ostrzegawcze nie 

l*aca zwykle uwagi. Tego rodzaju do 
różności nawołujące sygnały poprze-

itojscowlły. 'ją wszystkie prawie choroby i jeśli się 
zenie ustaliło, ze ierni liczyć, można zupełnie choroby u-
ótklem spięciem, nąć lub wybuch jej o kilka, a nawet 
le stojące obok be kilkanaście lat opóźnić, 
mych ojiniem | i a r a l 

Miła perspektywa. 

i Nowoczesny poeta (do mola książkowego): — Rzuć pan te foljały. 
Moja skoncentrowana poezja pomieści się w,kieszonce kamizelki, a wywoła 
taki zalew wrażeń, że wystarczą one dla całego domu warjatów. 

ból dopiero skłania człowieka do zwrócę 
nia na to uwagi. 

Wogóle ból jest jedynym prawie ogól
nie znanym sygnałem ostrzegawczym, 
który często jednakże wówczas dopiero 
występuje, kiedy już dawno'istnieją w or 
gamiźmie wewnętrzne zaburzenia do po
ważnych komplikacyj prowadzące. 

Dziedziczność w wypadkach takich od 
grywa ważną role w tern znaczeniu, że w 
niektórych rodzinach jest skłonność do 
pewnych chorób. Jeżeli jednak obecność 
skłonności' tej w organizmie jest wiadoma, 
można nieraz ustrzec się jej. Ludzfe jed
nak często 
boją sJę wszelkich tego rodzaju „odkryć* 
z fałszywego założenia wychodząc, że !e 
piej o nich nie wiedzieć. 

Z sygnałów ostrzegawczych, na któ
rych laik nie może się poznać, najwaźniej 
sze sa: obecność śladów białka, za wy
sokie lub za niskie ciśnienie krwi i zgru
bienie arteryj. Zwrócenie uwagi na symp
tomy te może życie > 

o dziesięć do piętnastu lat przedłużyć. 
Instytut opracował gruntowne prawi

dła, według których badania przeprowa
dzać należy i rozesłał je wszystkich leka 
rzom dostosowania. Badania sa zatem nic 
zwykle dokładne. Każdy członek instytu 
'tu otrzymuje po zbadaniu szczegółowe 
przepisy, w jaki sposób wykryte uszko
dzenia w organizmie usunąć lub zmniej
szyć z poleceniem poddania sie powtór
nemu badaniu w pewnym określonym 
czasie. Zupełnie zdrowym zaś zaleca sie 
poddawanie sie badaniu 

regularnie co pół roku 
ludziom w starszym wieku szczególniej. 

Life Extension Instiitute szczyci się 
świetnemi rezultatami działalności swo
jej, mając już bogatą kolekcje, nazwisk lu 
dzi, którym nietylko że życie jako takie 
przedłużył, ale przedewszystkicm pełne 
sił żywotnych i zdolności do pracy życie. 
Pewna liczba wielkich towarzystw ubez
pieczenia życia przymknęła w charakte
rze członków do instytutu obliczywszy 
że koszta bezpłatnego badania członków 
zmniejszeniem ryzyka nietylko. że się wy 
równane, lecz na saldo-kredyt instytucji 

•dodatni wpływ mają. 

choroby, powstającej w ich organizmie, 
uważając możliwość utraty zdrowia za 
zbyt daleką, aby myśleć o niej i nie uży
wać życia. 

Oprócz tej kategorji ludzi jest jeszcze 
zadziwiająco liczny procent, nie mają
cych najlżejszego pojęcia o istnieniu sy
gnałów tych w organizmie swoim. Zjawił 
się naprzyklad pewnego dnia człowiek do 
instytu, któremu, według jego zdania nic 
nie brakowało, a tylko twardzizny na no 
gach mu dokuczały. Nie przyszło mu na 

w związku z czem wystąpiło zgrubienie 
arteryj, rozszerzenie serca i inne niepo
żądane objawy. 

Wielu ludzi zadawalnia sie „dosyć" do 
brym stanem zdrowia, zalicza nawiedza
jące ich dolegliwości do niezbędnych zja 
wisk towarzyszących późniejszemu wie
kowi. Pogląd taki jest; z gruntu fałszywy: 
ciało ludzkie tylko dłatego 

bywa wątłe 1 chore. 
że komórki jego uszkodzeń doznają i że 

KINO Dom Ludowy | 
ul . Przejazd 34. 

D z i * . Dz lś l 
Przepiękny dramat erotyczny p. t. 

W rolach główny.h genialni artyści: 
Alice Terry i Levis Stone. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy. zaś w sobole, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 
W soboty, N I E D Z I E L E i święta od godz. 3 
po poł. 1 m, 80 gr. I I m. 40 gr. III m. gr. 30 

vego. 
ochodu. 

OJETTI. 

Wytłumacz 'Jesteś nauczycielem? 
jaśniej. 
Bardzo proste. Uczę: a więc jestem 

od-wl&ztJlczycielem. Otrzymuję miejsce w ja-
Drewnofś rodzinie i uczę wszystkich: ojca, mat 

na ulicy Konstan 
samochodu 17-let 

ejsca zamies&kartia, 
żny handlarz to 
u lewej nogi. la
lkowego 
l y ulicy 
rfer zbiegł bezkarni dzieci wszelkiego wieku, rodzaju, pięk 

fh manjer, a jeśli wolisz, grzecznego za 
K rania się. Począwszy od koloru poń-
fch, skończywszy na książkach do czy-
R, od sposobu użycia i trzymania noża 
I do pochylenia się podczas mszy, w 

Wleczorne«^''i podniesienia, daję lekcje wszystkie 
lne całemu nakładł^ i 4 . x • z„o 

*• A otrzymujesz za to? 
Są pytania, których się nie zadaje. 

zgłosił Więcej £ Tak wiem o tern, chciałbym wiedzieć 
Pakże. 

r Tobie tylko się zwierzę: od piętna-
do dwudziestu tysięcy miesięcznie. To 

tata wczorajszym, Mele , jeżeli weźmiesz pod uwagę mój 
ly małe wygrane p , mój tytuł i zestawisz to z dzisiej-

Jaka pozostała pfWartością pieniądza, z pytaniami, ja-
cłtai mię zasypują z każdego miasta i z 

. iWnościami, połączonemi z moją pracą, 
zypadłoby zaled«fSztą n i e pozostaję nigdy dłużej po nad 
dowaHsmy się naM* lub trzy miesiące w jednej rodzinie, 

które wstawilis^P przeciąg czasu w zupełności wystar-
Uczciwie mówiąc, jeżeli do tego cza-

^czniowie moi nie nauczyli się wszyst-
. to bardzo wątpliwe, aby wogóle 

12.160, 12.165 i fczyłi się czegoś. 

ę loteryjną pro 
jest tak niska, że 

Itąd Czytelnicy , 
m grali tia sześć 
sowyerj. 
v 

— Wszyscy są naturalnie nonveaux 
riches, nowobogaccy? 

— Rozumie się. Nie sądź, abym został 
wezwany do rodziny Sabaudzkiej! Ale 
wybacz mi, nie masz racji podnosić po
gardliwie brwi, mówiąc „nowobogaccy". 
Gdyby ich nie było, trzebaby było ich wy 
myśleć (nie mówiąc tu przez wzgląd na 
siebie). Muszą oni uratować skarbowość 
państwa, muszą pokazać się w dobrem 
świetle przed dawnymi bogaczami pomię 
dzy którymi wiesz jak wiele było niemoż 
l iwych; muszą przyjąć na siebie cały cię
żar publicznej dobroczynności, a po nad 
to, muszą być obrzucani obelgami bo to 
przyczynia się do uspokojenia ludu. 

I ty mówisz o nich pogardliwie? Jeden 
z tych poczciwców, którzy z całą rodziną 
ze mną, i trzema samochodami był w 
Montecatini, pewnego dnia na placu w 
Padwie zbliżył się do zgromadzonych so
cjalistów. Nikt na to nie zwrócił uwagi, 
gdyż ubrałem go sam jaknajdyskretniej. 
Usłyszałem jak agitator z wysokości sto
lika, wołał do tłumu: — Trzeba zmusić 
paskarzy do wyplucia całego złota jakie 
połknęli. — Uśmiechnął się i, obracając 
się, rzekł do mnie: — A czy ja co innego 
robię? Wypluwam. Lecz w takim razie 
dlaczego mnie lżą? — W rzeczywistości 
mówca na stoliku użył jeszcze ordynar-
niejszego słowa niż „wyplunąć". 

— Jesteś za delikatny. 
— To jest moje rzemiosło. Zauważ 

przytem: uczą się stosunkowo szybko: 
genjusz tego narodu o starożytnej kultu-
1*2*6 

— Przestań. Kto prędzej korzysta z na 
uki? Czy kobiety? 

— Broń Boże. Mężczyźni nabierają ko 
loru, delikatnieją, przynajmniej pozornie 
prędzej od kobiet. Kobiety, to jest panie, 
nawet te, które mają blisko trzydzieści lat 
jak tylko pozwolę im wyjść, albo popro
wadzę na wyścigi, lub do teatru, lub do 
hotelu, prawie zawsze się mylą. Chcą być 
zauważone i wzbudzić zazdrość, chcą aby 
liczono ich klejnoty i koronki i pióra. Nie
raz jestem zmuszony zdjąć im płaszcz w 
przedpokoju, przed wejściem, aby nie być 
zmuszony czynić tego wobec publiczności 
A jeżeli do tego jeszcze zakochają się, to 
już rozpacz prawdziwa. Każdej z uczenie 
stawiam przed oczyma typ kobiety już u-
wieczniony przez sztukę, i wybieram go 
stosownie do jej charakteru, jej budowy 
ciała, koloru jej włosów: Tycjana dla błon 
dynek o szerokich ramionach, Tiepola dla 
blondynek o długich szyjach, Van Dycka 
dla brunetek o jasnej cerze, malarzy Ce
sarstwa, dla bardziej wysmukłych i ła
godnych. Gdybyś wiedział co to za ra
dość. Przedewszystkiem moje uczenice 
cieszą się, że mogą być podobne do oso
bistości i do malarzy tak sławnych. Na
stępnie, patrząc i przypatrując się bez
ustannie, udaje im się prawie zmienić 
własną anatomję w sposób nadnaturalny. 
Dlatego to każę robić kopje tych portre
tów ad hoc i wieszam je przed łóżkiem łub 
w łazience uczenicy. 

— Ostatni mój uczeń, który stawia kan 
dydaturę w... chciał wpisać mnie na swoją 
listę. Ale ja nie sądzę, ażeby Parlament 

był stworzony dla nas — arystokracji. 
Tak więc, jak mówiłem, przedewszy
stkiem metoda ale również i własne po
mysły. Obok wielkich sposobów psycho
logicznych, należy zastosowywać drobne 
wynalazki, rzekłbym mechaniczne. Ze
szłej zimy wpadł mi w ręce mężczyzna 
mający zwyczaj wtykania sobje dwóch 
dużych palców pod pachy w otwory ka
mizelki. Jakkolwiek ubrania moich ucz
niów są codziennie prasowane, można so
bie jednak wyobrazić, jaką szkodę im" 
przynosi ten gest oberżysty. Czy wiesz 
jaki środek obmyśliłem na to?. Kazałem 
mu zrobić wszystkie kamizelki z rękawa
mi. Nie znajdując więcej otworu, przez któ 
ry wsuwałby palce pod pachę, wyleczył 

.się po miesiącu z tego przyzwyczajenia. 
A miał trzydzieści osiem lat. Na setki mo 
gę liczyć sobie te wynalazki. 

— Mówisz złote słowa. A teraz z kim 
jesteś? 

— Teraz z nikim. Odpoczywam aż dc 
grudnia. Ostatni mój klient, jak już powie 
działem, stawia swoją kandydaturę i pro
ponuje mi świetne warunki, abym,tylko 
zechciał popierać go w czasie wyborów. 
Odmówiłem. Stanowisko .-agenta wybor
czego nie leży w moim zakresie. A zresztą 
piękne manjery nie pomagają przy wybo
rach. Później, jeżeli uda mi się zostać de
putowanym, może zgodzę się wrócić dc 
niego, do Rzymu. 

— Nowy Parlament przysporzy ci du
żo pracy. 

— Liczę na to. 
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Szopen na usługach złodziei. 
Wyrafinowany kawał bostońskich rzezimieszków. 

Nr. 194 

Dzień 
, Z Bostonu donoszą: 

Niedawno zdarzył sie tu osobliwy wy
padek. W bogatej dzielnicy willowej sie
działa sama w domu żona głośnego prze
mysłowca Parkera w salonie swej wlMl i 

grała na fortepianie. 
W tern przez otwarte drzwi wszedł z 

ogrodu do salonu jakiś elegancki młodzie
niec, który złożywszy ukłon przed zdu
miona panią, oświadczył: „Najmocniej 
proszę szanowna panią wybaczyć mi, Iż 
wszedłem nieznany do obcego domu — 
nie mogłem jednak postąpić inaczej. Je
stem wprost 

oczarowany muzyka Szopena, 
którego pani tak znakomicie Interpretuje. 
Jako szczególny miłośnik iego utworów 
proszę gorąco o pozwolenie mf przysłu
chania sie przez chwile muzyce pani 1 w y 
baczenie mego natręctwa"! 

Zdziwiona dama ukazała dystyngowa
nemu młodzieńcowi miejsce w fotelu. Ten 
usiadł natychmiast 1 zakrył twarz dłońmi 
oddając się rozkoszy muzyki. Po chwili 
dama usłyszała szmer w przedpokoju, a 
odwróciwszy głowę ujrzała przez uchylo
ne drzwtf nieznanego człowieka 

o wyglądzie robotnika. 
Tent w tejże chwili głosem przytłumio

nym z przerażeniem zawołał: ..Na miłość 
Boską, niech pani nie przerywa. Proszę 
grać dalej! Ten młody człowiek 

Jest niebezpiecznym furiatem, 
który zbiegł przed chwila z domu obłąka
nych! Jesf spokojnym tylko dopóki sły-

\byścig eks-szampionów 
kolarskich w Kaliforn fi. 
Najmłodszy z zawodników 

liczył lat 61. 
Za przykładem Paryża urządzają A-

merykanie doroczny wyścig kolarski sta
rych sportowców, którzy byli 

niegdyś szampronami świata 
\f zdobywali nagrody i odznaczenia na 

wszechświatowych zawodach. 
Tegoroczny wyścig „starszych pa

nów" urządzono wzdłuż wybrzeża Pacy
fiku na odległość 100 kilometrów. 

Do zawodów stanęło 46 kolarzy, z któ
rych najmłodszy liczył dopiero 61 rok ży
cia. 

Wstód zapaśnikowi znalazł sie sędzrwy 
Adolf Moore, który 
w roku 1869 uzyskał pierwsza nagrodę 
W wyścigach Paryż—Rouen, przebywa
jąc te przestrzeń na staroświeckim bicy
klu w 4 godziny 22 minuty. 

Pierwszy zwycięzca w pierwszych 
wyścigach liczy obecnie siedmdziesłąity 
óstmy tok życia. 

Sędziwy starzec upierał sie. że wsią
dzie na rower 1 pokaże młodym, jak jeździ 
stara gwardia. 

Z trudem zdołano wyperswadować 
Staruszkowi bezsensowność takiego po-
sfanowlenfa i włożono nań tylko obowią
zek wręczenia nagród zwycięzcom. 

Stara gwardja spisała sie dzielnie. — 
Pierwszy przybył do mefy Edmond Wi l 
liams, liczący 64 lata życia, przebywając 
przeciętnie w ciągu godziny 

28 kilometrów. 
Drugim z kolei był Emil Bonhor. trze

cim John Smootii. a czwartym 69-Jefrrf 
Edward PhHips. 

Czterej zwycięzcy liczyli wi sumie 258 
lat. 

Po przebyciu 100 kilometrów ocierali 
wprawdzie pot z czoła, ale okazywali wie 
le fantazji i twierdzili uporczywie, że wca
le nie czują się zmęczonymi. 

W pierwszych dniach września wy-
śtiig starszych panów będzie powtórzony. 

szv muzykę. Proszę grać bez przerwy, ja 
zaś pobiegnę po pomoc do zakładu i kaf
tan bezpieczeństwa. Za dziesięć minut 
wracam"! Usłyszawszy te słowa, pani 
Parker, cała w zimnych potach i bliska 
omdlenia rzuciła się na fortepian i bojąc 
sie ruszyć z miejsca, poczęła grać Szope
na, przechodząc z każdą mijająca minutą 

całe piekło męki \ trwogi. 
Lecz czas mijał, a dozorca nie wracał. 
Wkońcu lekko odwraca głowę i widzi, iż 
fotel, na którym siedział furiat iest pusty. 
Z okrzykiem ulgi zrywa sfe z miejsca. 
Lecz. o zgrozo! Wybiegłszy z salonu, 

spostrzega, iż wszystkie szafy w poko
jach sa otwarte, szuflady biurek walają 
sie na ziemi, naokół panuic wielki niepo
rządek. Wówczas zrozumiała, iż padła o-
fiarą wyrafinowanej spółki złodziejskiej. 

Zwierząt a denerwuje jedynie gra fałszywa. 
Zupełnie niesłusznie 

utarło się przekonanie, 
że zwierzęta nie lubią muzyki. W ostat
nich czasach przeprowadzał badania w 
tym kierunku dr. Martin Diler, -znany ber
liński przyrodnik i doszedł do całkiem od
miennego przekonania. 

Zbadał on mianowicie, że psy nie 
nawkizą tytko 

instrumentów piskliwych, 
natomiast grze na cytrze przysłuchują się 
z niezwykłym spokojem i zaintereso
waniem/ 

Również zauważył uczony, że psy, 
których używają niekiedy do ciągnienia 
bębnów pnzy orkiestrach, 

wyją dopiero wtedy. 
gdy muzyka gra fałszywie. 

Krateczki sądowo. 

Awanturniczy lokator. 
Niespodzianka ciemnego korytarza. 

Nie jest to rzecz przyjemna mieć dom 
a w tym domu niespokojnych lokatorów, 
zwłaszcza takich co to' należą do kate
gorii tak zwanych „siubranych". Jest to 
epitet używany w pewnych sferach dla 
określenia ludzi, którzy niczego się nie 
boją i lekce — sobie wszystko ważą. 

Takiego właśnie „siubranego", lokato
ra miał w domu swym przy ulicy Czę
stochowskiej 9 Juljan Gajzler. Owym lo
katorem był niejaki Feliks Kamiński. Wra 
cając stale do domu w stanie nietrzeź
wym urządzał burdy 

co on 

uległa 
przez 

lokatorów tej samej mniej więcej 
konduity 1 zamieszkał u niego 

w charakterze sublokatora. 
Sytuacja mieszkańców domu nie 
zmianie. Nadal byli napastowani 
Kamińskicgo, który nie bał się nikogo 
niczego. Dobrze jest być lokatorem, lecz 
źle być sublokatorem. To też nic dziwne
go, że w sercu Kamińskicgo wezbrał bunt 
przeciwko gospodarzowi, który go wyeks 
mitował. Wraz z n!m zostali wyeksmito
wani również jego rodzice. 

Nie mógł jednak wywrzeć zemsty na 
na podwórzu 1 na schodach, teroryzując Gajzlerze, gdyż ten rzadko kiedy wycho 

dził z domu. Nienawiść Kamińskicgo prze 
to zwróciła się też i przeciw rodzinie go 
spodarza. 

NAPAD NA SCHODACH. 
Miał pan Gajzler córkę, która wyszła 

za mąż za p. Wernera Gustawa. Pewnej 
niedzieli państwo Wernerowie wybrali 
się w odwiedziny do teściów zabierając z 
sobą małe swe dziecko. 

W pogodnym nastroju szybko upłynę
ło parę godzin i było już późno, gdy posta 
nowill wrócić do domu. I oto stała się 
rzecz bardzo przykra: Gdy Wernerowie 
znaleźli się w ciemnej klatce schodowej 
wyskoczył znienacka z ukrycia jakiś drab 
i nuże okładać kijem p. Wernera, obrzu
cając jednocześnie żonę jego stekiem plu
gawych wyzwisk. Przerażeni pp. Wer
nerowie wrócili czemprędzej do mieszka 
nia teściów i tu się zamknęli. Kamiński, 
gdyż on to był owym napastnikiem jął z 
furją dobijać się do''drzwi, krzycząc — 
zabiję was za to, że Gajzler wyeksmito
wał mnie i moich rodziców. Świadkami 
awantury byli liczni lokatorzy. Pan Wer 
ner, wystarawszy się o obdukcję lekarską 
zaskarżył Kamińskiego do sądu z arty
kułów 469, 510 i 530 k. k. • 

W dniu onegdajszym awanturnik sta
nął przed sądem pokoju I okręgu i ska
zany został na 7 dni bezwzględnego a-
resztu. Sa—wic*. 

lokatorów. Zprzykrzyło się to im wresz
cie, udali się przeto w delegacji do p. Gaj-
zlera z następującą suplikacją: 

Panie gospodarzu nie sposób wytrzy 
mać z tym Kamińskim, wyeksmituj go 
więc. 

Pan Gajzler, człek dobrego serca, nie 
chciał imać się odrazu takiego ostrego 
środka uśmierzenia Kamińskiego, zaczął 
przemawiać mu do rozsądku. Nic to jed
nak nie pomogło. Perswazje gospodarza 
przyjęte zostały przez „siubranego" loka
tora wybuchem szyderczego śmiechu o-
raz gradem takich epitetów, że Gajzler 
zmuszony był do natychmiastowego od
wrotu. Wyczerpawszy więc polubowne 
środki porozumienia, zaskarżył Kamiń
skiego do sądu o eksmisję, pomimo po
gróżek tegoż, że on już temu gospodarzo
wi pokaże! 

Rozprawa odbyła się 1 na mocy zeznań 
lokatorów, którzy gremjalnie przybyli na 
nią w charakterze świadków, Kamiński 
został z mieszkania swego wyeksmito
wany. 

Sama eksmisja nie obyła się bez awan 
tur, ostatecznie jednak Kamiński zniewo
lony został do wyniesienia larów swych 
i penatów z zajmowanego przezeń lokalu. 

Nie dał jednak za wygraną. Nie pręd
ko się mnie gospodarz pozbędzie rzekł z 
pasją do ludzi. Na złość będę w tym do
mu mieszkał. 

Wszedł w porozumienie z jednym z 

(i 
d 

i 

Dr. Eller w swojej rozprawie 
bardzo ciekawy wypadek. 

Pewien młody wirtuoz, przeb 
latem na wsi, grywał zwykle wiec 
na skrzypcach. Razu pewnego zauwafl 
że w krzakach pod oknem 

siedzi słowik 
i przysłuchuje się uważnie muzyce. 7jĄ 
Icawitariy tern zjawiskiem muzyk, poCl 
grać piosenkę Schumanna. Gdy skońcff| 
ptak zatrzepotał skrzydełkami 

i próbował powtórzyć. 
Muzyk' zagrał raz jeszcze. Tym razeuj 
ko w i udało s'ę piosnkę powtórzyć 1 0^ 
go czasu zawsze wieczorami słyszaijg 
w'ka nucącego akordy z piosnki 
manr>a. 

Ze zwierząt dzikich najsilniej odczuli 
muzykę Iwy 1 tygrysy. 

Doświadczeni pogromcy dowodzą, Ł 
byU. wypadku, by dzikie bestie rzucaj 
kiedykolwiek na swego pogromcę, 
gra muzyka, niepokoją się tylko 

gdy muzyka fałszuje. 
Również małpy okazują wiele ed 

resowanfa muzyką. 
Słynnym był swego czasu sz 

„Dick", który wyuczył s'ę 
grać na fortepianie * 

popularną piosenkę angielską „My 
girl' 1. 

Dick nletylko bębnił prawidłowi 
klawisze i nigdy nic sfałszował m 

ale pomrukiwał. sobie do taktu, 
a w przystępie dobrego humoru wyl 
zdywał dżwfek1 zapożyczone z pfeśnM 

Niestety, potomstwo Dicka nic od» 
dziczyło talentu ojcowskiego, ohol 
okaz\\\afo wielką iwłość dla muzyki.! 

Gdzie ło 
i 

Ukarana 
Wczoraj wie 

Oerowloz, zamie: 
niika 87, powraca 
kolcjou Vi" Lódź-

tu, zamierza' 
wym 

tez w tej samej 
tragarz r*' 
% pakunki o-

dzila s'ę na t< 
Tragarz zanzti 
v szedł za ,r 
tu. Późnfel je 

cbaw p. Gerowk 
zw 

zostając w tyk 
ełnie. 

Pani O. po pe 
1 tife wklząc t ra 
"a pobliskich ul"i 

piowadzlło do 
Iższego komisai 

<a o ti lem iłem w 
*vm tragarzem 
Poszkodowana oi 
jfcych je; rzeczy n 

fi 
tiejskl Kinera 

Wo 
Bd wtorku, dola 16-| 

•ierpi 
D l a 

nej gie dy b r y l a n t ó 4 £ " H ? £ 
Wiedeńscy podrablacze st 

rych klejnotów wpadli w 
policji. 

W jednej z małych kawiarenek w 
licach mostu Stefanii w Wiedniu wyki 
policja tajna giełdę złota, 
brylantów 1 Innych kosztowności 

Załatwiano tam tranzakcie nrzedflł 

•medja w 10 ca. W i 
, Ni 
Siadem An 

Dla 
uPRZYGC 

według powleii 
Nad program: FAI 

tami pochodząceml przeważnie z k r a d ł 
ży. Na giełdzie tej ofiarowywano pr ,. feUsco i b a n e ; 

• u r n n r n . i l 

p 
Przekład 

mioty skradzione nletylko w Austrji 
w innych krajach. 

Tu właśnie z Wiednia puszczano 
świiat przedmioty ze złota cechowane H 
szywie, tu działali „uszlachetniacze 
i kamieni", dostarczający „szkiełek", tf| 
remi operowali 1 nasil ..farmazonl*. i 

Wśród tych „uszlachetniaczy z ^ M a d a ł , mówiąc o 
znajdują sie prawdziwi artyści, podrabjl c i e j u Niechże po
jący w sposób mistrzowski staroży*! Scy Hiszpanie to 
klejnoty, nadając fm nletylko da\Vn 
kształt, ale i patynę wieków. 

„Artyści' ci wyprowadzali w pole 
nawet znawców „starei biżuterii", 

a uszczęśliwiali nią wzbogaconych na 
nie dorobkiewiczów i łasych na staroi^ 
ności Amerykanów. 

Któż wie, fle arafykówi wyróbionyf 
przez wiedeńskich fałszerzy znajduje 
w zbiorach muzealnych! 

Słynna przed laty tjara SaPtafarn 
którą zakupiło muzeum w, Luwrze 
zała się najpierw na 

„wiedeńskiej giełdzie", 
a stamtąd dopiero powędrowała w ŚW 

Twórca jej żyje jeszcze dotąd \ ptf 
chodzi podobno od czasu do czasu do ^ 
wiarenki przy moście Stefartól. 

Członkowie tajnej giełdy predzie i sfl 
dziewaliby się śmierci niż wkroczenia 
licji. tak świetnie byli- zakonspirowani. 

Cle wytłumaczyć, 
tego rodaka. Co 
s 'ów zamlenionyc 

' J r ,ia profesora nie : 
•danii. — Cham. 1 
tysfwia materję — 
*°dał na pociesze 

— Wszyscy uc 
Wnc liberały. Co 
Wawy jego nie mi; 

ten sposób tyłki 
-Słano db tego 1 

•frzymiego 1 białej; 
h zwiedził raz t 

więcej nie wr 
Profesor od cz 

s do Monte Car! 
arcosa W kasyni 

'̂<*f go swym prz 
,£

i sławę. Novoa 
astro i Spadoni'e 

http://urnnrn.il
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Dzień V lodzi. Tak się pięknie zapowiadało... 
łszywa. 
' rozprawie P<xlł 
dek. I 
tuoz, przebyw^T 
zwykle wieczór*! 
pewnego zatrwaifl 
nem 
owlk 
żmle muzyce, 
em muzyk, p a 
nna. Ody skoncir] 
/dętkami 
powtórzyć. 

:ze. Tym razeflj 
powtórzyć I 

'.oraimi słys 
y z piosnki 

Łatwy sposób na odzwyczajenie sią od alkoholu. 

najsilniej odoz*<! 
i tygrysy 
:y dowodzą, Ml 
le bestie rzud 
:o pogromcę 
się tylko 
fałszuje, 

izują wiele 

o czasu szi 
się 

iglolską -My ' 

lfł prawidłow 
fałszował md 
>ble do taktu. 
> humoru w y f 
czone z pleśń'. 
> Dicka nie 
wsklego, 
ść dla muzyki. 

Gdzie łodzianie mają 
oczy? 

Ukarana łatwowierność. 
Wczoraj wieczorem pani Aleksandra 

"erowloz, zamieszkała przy ulicy Koper-
a S7, powracała z letniska. Na dworcu 
jowym Lódź-Fabryczna po odebraniu 

ażu, zamierzała 
wynająć dorożkę, 

pCz w tej samej chwili podszedł do niej 
iś tragarz podejmujący się za niska 
atą pakunki odnieść do domu. Pani O. 
dzi la s ;ę na to. 
Tragarz zarzuciwszy sobie pakunku na 

lecy szedł za panią 0 . dotrzymując jej 
n. Późmfei jednak tragarz, n'e budząc 

p. Oerowlcz, 
zwolnił kroku 

zostając w tyle, w końcu zaś znikł zu
pełnie. 

Pani O. po pewnej chwili obejrzała się, 
)i tde widząc tragarza zaczęła go szukać 
}ii pobliskich ulicach, kiedy zaś i to nie 
wpiowadzlło do skutku, pobiegła do naj
niższego komisariatu policji i zaimelldowa-
* o tj lem Iłem wydarzeniu. Za nieuczci

wym tragarzem wszczęto poszukiwania. 
Poszkodowana oblicza wartość skradzio
nych jej rzeczy na sumę 350 złotych. 

Wczoraj po południu przy zbiegu ul'cy 
Nawrot i Wysokiej Franiak Józef (Wol-
borska 12) spotkał swego znajomego nie
jakiego Władysława Manińskiego. Ma-
nfński wspaniałomyślnie zaprosił Frania-
ka 

na „jednego". 
Franiak drożył się trochę, że jednak oka-
EJI takich omijać n!e można, zgodz'1 się, 
zastrzegłszy sobie, że tylko będzie „Je
den", niie więcej. Siedli w pobliskiej knaj
p o przy oddzielnym stoliku i obstalowali 

karafkę z zakąską. 
Zanim zamówione rzeczy im przyniesiono. 

Manhtetoi tłumacząc się nagłą potrzebą 
wyszedł niby to na chwilę f więcej nie 
powrócił. Po dobrej godzinie daremnego 
oczekiwania Franiak 

zdecydował się zapłacić rachunek 
za nie wypitą wódkę, lecz uslkufecznić za
płaty nie mógł. Portfel z kilkudziesięciu 
złotemi izuikł mu wtajemniczy sposób, ra
zem z Manińskim. 

Franiak domyślawszy się kto skradł 
nru pieniądze, udał się do najbliższego ko
misariatu f zameldował o kradzieży. Ma-
nmskiego poszukuje policja. 

Od łyczka do rzemyczka... 
a nakoniec do kryminału. 

We wsi Dąbrówka pod Łodizfą sllużył 
u gospodarza Wojciechowskiego, łodzia
nin 17-lcfni Marian Perka. Chłopak w cza 
sfe kilkuletniego -pobytu 

sprawował się nieźle, 
zasługując na zaufanie swego pracodaw
cy. Tak było do niedawna, od paru tygo
dni wszakże Marjan zmienił spokojny tryb 
życia na więcej wesoły ( hulaszczy. 

Unikał pracy, 
zaniedbywał ją, wymykał się przy lada 
sposobności do karczmy f kolegów-kar-
clarzy. 

Wódka i kardy kosztowały wtele. a na 

wydatki te Marjan czerpał ze szkatuły 
swego gospodarza. 

W.eśniak spostrzegłszy 
tajemnicze znikanie pieniędzy 

zaczął ipodejnzewać Mariana, ten atol; 
przeczuł, że cała sprawka pachnie krymi
nałem, więc przed kilku dniami skradł 
swemu chlebodawcy 

jeszcze 800 złotych 
( zbiegł w niewiadomym kierunku. Wie
śniak zawiadomił policję, która zbiega uję
ła wczoraj wieczorem w .podejrzanej knaj
pie na Bałutach. Perka gonił już resztka
mi skradzionej gotówki. Osadzono go w 
areszcie do dyspozycji władz sądowych. 

Smutny los samotnego 
dziewczęcia. 

Aniela Wdowiakówna, córka zamożne 
go wieśniaka z pod Piotrkowa nie mogąc 
dać sobie rady z dokuczliwą macochą 

kobieta bez serca, 
uciekła z domu rodzinnego i przybyła So 
Łodzi. Znalazłszy sobie zajęcie w charak
terze służącej w domu pewnego kupca, 
dziewczyna szybko zapomniała o cierpie
niach, jakie znosić musiała w domu rodzi
ców. Nie długo jednakże trwały dobre 
czasy Anieli. Chlebodawcy jej wyjechali 
na Pomorze i Wdowiakówna znalazła się 
sama na bruku łódzkim z kilkudziesięciu 
złotemi. Pieniądze szybko rozeszły się. 
Dziewczyna pozostała 

bez środków do życia. 
Na domiar złego okradziono ją w aomu 
noclegowym. Rozżalona dziewczyna nie 
wiedząc co z sobą poczynać postanowiła 
rozstać się z życiem. 

W dniu wczorajszym w pobliżu parku 
3-go Maja, późnym wieczorem 

napiła się sublimatu. 
Wijącą się w bólach samobójczynię zau
ważyli przechodnie i zawezwali pogoto
wie, którego lekarz po przepłókaniu żo
łądka odwiózł Wdowiakównę, w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala w Rado-
goszczu. 

Nieprawidłowy boks. 
Przeciwnika można walić, ale przytrzymać go nie wolno 
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Władysław Witkowski, szewc, za
mieszkały przy ulicy Lewo-Kielma 19, nie 
nawidził okropnie, zamieszkującego w 
tymże domu woźnicę Aleksandra Matlac-
kiego. Częste bójki obydwóch sąsiadów 
były dostatecznym dowodem Ich wzajem
nej antypatii. 

Witkowski walczył lepiej językiem ani
żeli pięścią, natomiast przeciwnik jego — 
woźnica w spotkaniu ręcznem był niedo
ścigniony. Jego chwyty i uderzenia 

były godne podziwu. 
Wczoraj nad wieczorem pomiędzy szew
cem I woźnicą wynikła bójka. Witkow
ski przechodząc obok Matłackiego splunął 

mu pod nogi. Rozgniewany tem woźnica 
uderzył szewca w twarz, 

a kiedy ten oddał wet za wet, walka roz
gorzała na dobre. Matłacki niczem zawo
dowy bokser raził swego przeciwnika, 
nie pozwalając dojść mu do głosu. Próbo
wał wycofać się z walki, lecz woźnica 
trzymał go jedną ręką za ramię, a drugą 
zadawał druzgocące ciosy. Wreszcie 
szewc cały zbroczony krwią, 
z rozbitym nosem i nadwyrężonemi szczę 
kami upadł na ziemię. Lekarz pogotowia 
ratunkowego udzielił mu pomocy. Matłac 
kiego pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 

„Ziemniaczane masło". 
Nowa specjalność w handlu 
produktami spożywczemi. 
Wczoraj w południe do sklepu spo* 

żywczego Marjana Posuchy przy ulicy 
Staro-Zarzewskiej 131 przyszła nieznajo 
ma kobieta z propozycją sprzedaży 
paru kwart masła. Właściciel sklepu przy
jął propozycję ponieważ masło było ład
ne, a i cena przystępna. Targ w targ Po
sucha za 7 kwart masła zapłacił 40 zł. 
Po odejściu handlarki sklepikarz rozkroił 
jedną osełkę masła we wnętrzu której ku 
nieopisanemu zdziwieniu zauważył 

ziemniaki. 
Z drugą i trzecią osełką powtórzyło się 
to samo. W jednej chwili wybiegł Posu
cha przed sklep i widząc znikającą przy 
najbliższej pszecznicy handlarkę puścił 
się za nią w pościg. 

Po paru minutach sklepikarz nic nie 
przeczuwającą handlarkę ujął 
i odprowadził do sklepu, poczem posłał 
po policję. 

Nieznajomą, pomysłową oszustką 0 -
kazała się Natalja Olejniczak zamieszkała 
we wsi Rożki pod Łaskiem. Osadzono ją 
w areszcie do dyspozycji władz sądo
wych. 
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Powieść. 

Przekład autoryzowany. 

— Uczony!... sławny uczony!... — P°-
--*ladał, mówiąc o swym nowym przyja-

artyści. podraW c i e n x Niechże powiedzą teraz, że wszy-
wskl starożyj \ &cy Hiszpanie to idjoci!... Nie był w sta-
ntetylko daw c i e wytłumaczyć, na czem polega wiedza 

ków. ^fego rodaka. Co więcej, od pierwszych 
idzali w pole $ ł 0 v v j , a m f c , i ionych odgadł, że przekona-
irei biżuterfl . ^ p r o f c s n r a n-]C s a zgodne z jego poglą-
>gaconych n a * , J a m j _ c , ) a m W ) T y R o f f a ^ 
3vch na starów J ł f e ^ m a ł e r j e _ powłędzlał sobie. Lecz 

, , > (^odał na pocieszenie:* m wyrobiony'; 
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w. Luwrze 
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Irowała w śvv*l 
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do czasu do 
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\ wkroczenia v\ 
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—• Wszyscy uczeni są Tacy samf: bez-
'Ożne liborały. Co na to poradzić? Co do 

* W y j e g 0 n,je m i a ł wątpliwości żadnych. 
W ten sposób tylko tłumaczył sobie, że go 

słano do tego Muzeum w Monaco, ol-
' rzymiego i białego jak katedra, którego 

^ 'e zwiedził raz tylko z szacunkiem, aby 
'^łn więcej nie wrócić. 

Profesor od czasu do czasu udawał 
? e do Monte Carlo. a gdy spotykał don. 

n<ircosa W kasynie, ten ostatni1 orzedsta-
7'3ł go swym przyjaciołom jako narodo-
^ sławę. Novoa w ten sposób poznał 

a$tro i Spadoni'ego, którzy zapytali go 

poprostu. czy służy mu szczęście w grze. 
Gdy tylko książę oznajmił swój przy

jazd, Toledo zmusił sławnego swego przy 
jaciela. aby towarzyszył im na dworzec, 
pragnąc jak najrychlej go przedstawić. 

— Oto sława mej ojczyzny! Wasza W y 
sokość tak lubi wszystko, co pochodzi z 
Hiszpanii... Mltohał Fiedor spędził zna
czną cześć życia swego na morzu: to też 
odrazu powziął sympatie do tego mło
dzieńca, gdy tylko usłyszał o jego specjał 
ności. 

Długo rozmawiali o oceanografii z w l -
lją, książę Michał, który przywykł zapra
szać do swego stołu najrozmaitszych 
współbiesiadników, powiedział swemu 
„szainbełanowi": — Twój uczony jest cał 
kiem sympatyczny! Zaproś go na śniada
nie. 

Wszyscy goście mówili po hiszpańsku 
Spadoni nauczył się tego języka w mia
stach .południowej Ameryki, gdy objeż
dżał je z koncertami. 

Przy cocktaiPu rozmowa stała się 0 -
gólną. Zaczęto mówić o kobietach jak" zwy 
kie się zdarza, gdy mężczyzna biesiadują 
sami. Toledo podejrzewał księcia, że zrę
cznie do tego pobudził swych współbie
siadników. Naraz Michał-streścił swe prze 
konanie, powtarzając po dwakroć: 

— Prawdziwie mądrym iest ten męż
czyzna, który potrafi obejść się bez ko
biety. 

W le"j właśnie chwili pociąg angielski 
przelecaf wśród okrzyków i gwizdania. 

AtMio-Casho poczekaK dopóki ostatni 
wagon we zgifnął w tunelu ii powiedział łot
rem pełnym finezji 1 lekkiej ironii: 

— Te gwizdania wyglądają na komen
tarz do tego pięknego frazesu. Nie przej
muj się zdaniem prostaków. To coś powie 
dział zajmuje mię. Ty, któryś znał je ty
siącami, wyrzekasz się teraz kobiet!.... 
Mów dalej. Michale! 

Ale ksjążę odwrócił rozmowę. Mówał 
0 swych wrażeniach, gdy przybył do wi l 
li Lfyena po długiej nieobecności. Z przed
wojennego życia pozostał mu jedynie dom 
1 ogrody. Cały męski personel był zmobi
lizowany, jedni służyli w wojsku francus-
kiem. inni we włoskiem. Nazajutrz po 
przyjeździe machinalnie kazał sobie po
dać samochód. abv udać się do Monte Car 
lo. Nie brak mu było wehikułów. Trzy 
pierwszorzędne maszyny stały jakby za
pomniane w garażu. Ale szoferzy byM na 
wojnie, benzyny brakło, a na jazdę po
trzebne było specjalne pozwolenie. Jed1-
nem słowem musiał zdecydować się na 
oczekiwanie tramwaju z Mentony przed 
bramą swego ogrodu. Było to nowością 
dla niego, nieznanym jeszcze sposobem 
lokomocji .Zdało mu się,-że sie dostał do 
jakichś światów zapomnianych, gdy się 
znalazł wśród pospólstwa. Drażniła go 
ciekawość, jaką wzbudzał. Powtarzano 

sobie pocichu jego nazwisko. Nawet kon
duktor okazał pewne zdziwienie, widząc 
go wchodzącego do swego wehikułu. 

— A najgorsza z tego. mol drodzy, to 
że jestem zrujnowany! 

Spadonl roztworzył szeroko swe czar
ne oczy, jak gdyby słyszał rzecz niesły
chaną 1 absurdalną. Castro uśmiechnął się 
z niedowierzaniem. 

— Ty zrujnowany?... Zadowolniłbym 
się dziesiątą częścią twych resztek. 

Książę zgodził się na to. Położenie je
go przypominało zatonięcie olbrzymich 0 -
krętów. których pozostałości wzbogacają 
całą nędzną ludność jakiegoś wybrzeża. 
Ale ta względność losu nfe przeszkadzała 
temu. że ruina jego była rzeczą pewną. 

— Wobec tego, co powiem wam za 
chwilę, nie widzę racji ukrywania swego 
położenia. Przed kilku tygodniami sprze
dałem w Paryżu pałac, zbudowany przez 
swoją matkę. Kupił go odemnie ,.nouveav 
riche". Wojna uczyniła ze mnie ,.nouveau 
pauvre'a". Wiadomo ci. Attilio. co mię 
spotkało, odkąd zaczęła się ta walka na
rodów. Od pierwszych strzałów zamie
nionych wysyłano mi z Rosji zaledwo ós
mą część dochodów moich. Później było 
coraz gorzej. Rewolucja jeszcze zmniej
szyła dochody moje w sposób przeraża
jący. Teraz z towarzyszem Leninem i 
czerwonym sztandarem nie dostaję już 
nic absolutnie. (D. c. n i 
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Niebezpieczeństwa lata 

w dziedzinie spożywania pokarmów. 
Co i jak należy jeść, -

by uniknąć ciężkiej choroby, a nawet śmierci? 
Tragiczna śmierć ks. Lubomirskiego z 

powodu spożyca złowionych przes s:ebie 
świeżych raków, uczyniła kwesti i W y 
wiania się podczas fiepłych mies1 •;<.•? let 
nich znowu aktualną 

Zaburzenia żołądkowe bowiem przy
bierają w ciepłych miesiącach letnich 
charakter mniejszej lub większej epidemii 
A ponieważ niedomagania te powstają! 
często z naszej własnej winy. najszersze 
warstwy ludności winny wiedzieć, jakie 
niebezpieczeństwo zagraża zdrowiu na
szemu ze strony wielu pokarmów 1 pro
duktów spożywczych, zwłaszcza w porze 
ciepłej. i 

Niema chyba narządu w organizmie 
naszym, któryby tak często podlegał zmia 
nom chorobowym, jak 

narząd trawienia. 
Latem produkty spożywcze, a w sącze 

góluośai mleso, kiełbasa, ser. mleko łatwo 
nabierają pod wpływem ciepła 

własności trujących. 
Mięso oraz Inne produkty i cześol składo
we nasaego codziennego pożywienia stać 
się mogą podwójnie źródłem silnie zagra
żających zdrowiu naszemu szkodliwość*. 
Przedewszysitkiem przez drobnoustroje 
chorobotwórcze, które przeniknąć mogą 
do rozmaitych pokarmów, a powtóre 

przez bakterie gnilne, 
które w ciepłej atmosferze lata. przy nie
dostatecznym przypływie powietrza, mo
gą wywołać w pokarmach gnicie i ich ze 
psucie. 

PRZYCZYNA CHORÓB. 
Zakażenie pokarmów wywołane bywa 

najczęściej drobnoustrojem z grupy bakte 
ry j paratyfusowych lub do nich zbliżo
nym, jak sądzić można z podobieństwa ob 
iawów chorobowych, a wiec zaburzeń żo 
łądkowych, gorączki i powiększenia śle
dziony. Paratyfus to choroba, która 
wprawdzie nie jest wywołana tym samym 
drobnoustrojem, co tyfus brzuszny, ale 
bardzo do niego zbliżonym, nie daje tak 
wysokiej śmiertelności, trwa dłużej, ale 
najczęściej kończy sie wyzdrowieniem 
lub też daje w następstwie rozmaitego 

rodzaju zaburzenia żołądkowe. 
f Ten to drobnoustrój para tyfusowy 
gnieździ sie w kiszkach zwierząt, z któ
rych przenosi się po ich uboju z oddzielne 
mf częściami mięsa, przeznaczone mi do 
spożycia, nawiedza om myszy 1 szczury, 
a te znowu przenoszą go na mięso. Tak 
samo i 

muchy przenoszą drobnoustroje 
z Wydzielin chorych wołów na mięso, 
mleko, masło, ser i inne produkty, prze
znaczone dla naszego odżywiania. Ochro
na przed tym tylko co opisanym drobno
ustrojem jest tern utrudniona, że pokarmy 
już mim zakażone, przez czas dłuższy 
nie zdradzają tego ani swym wyglądem, 
ani smakiem. I tylko badanie bakteriolo
giczne wykryć może jego obecność. 

Ale tu zauważyć wypada, że to nie 
sam drobnoustrój wywołuje wyżej opisa
ne objawy i zaburzenia żołądkowe, lecz 
jego produkty przemiany, toksyny, które 
on wydziela ł które przechodzą w krew. 
Toksyny te, jako wydzielimy z ciał drob
noustrojów, są niezwykle odporne i z po
karmów, w których się wytworzyły, nie 
dają się usunąć, naw^et zapomoca dłuższe
go gotowania. Na szczęście jednak truciz
ny te drobnoustrojowe tworzą sie w po
karmach zakażonych nie odrazu. możemy 
więc ich uniknąć przez wczesne i'dokład
ne gotowanie. Stąd płynie też przestroga, 
aby letnią pora 

nie spożywać potraw surowych, 
a z gotowaniem nie zwlekać, choćby one 
wyglądały na najświeższe. 

ROZKŁAD BIAŁKA. 
Prócz zakażenia drobnoustrojami po

karmy ulegają zepsuciu, zwłaszcza latem 
i wskutek gnicia ciał białkowych, zawar
tych we wszystkich pokarmach pochodzę 
nia zwierzęcego. 

Pokarmy zepsute, w przeciw ieńsfwte 
do zakażonych drobnoustrojami, są zasa
dniczo tak zmienione, że nos i oko nasze 
już dostatecznie nas 

ostrzegają przed ich spożyciem. 
Ale 1 te sygnały ostrzegawcze zawiodą, 
tak np. w kiełbasie zapach zgniły zabity 

będzie za pomocą mocnych środków ko
rzennych: 

soU, pieprzu, cebuli lub czosnku. 

NIEBEZPIECZNE RAKI. 
W najsilniejszym stopniu rozwijają się 

rozmaite trucizny pokarmowe w ostry-
gach, rakach, muszlach, zwłaszcza w wy

łowionych z wód nieczystych. Wszcilcie 
te zepsute produkty spożywcze narażają 
nasze zdrowie więcej, aniżeli wyżej opi
sane zakażone drobnoustrojami. Zwykle 
w 12 do 24 godzin po spożyciu pokarmu 
zepsutego występuje obraz chorobowy z 
objawami | dolegliwościami wielce bu-
Tiziłiwemi, a więc po za ostremt zaburze-

Humor zagraniczny. 

Wdał się w swego pana. 

— Że umiesz zmyślać, jak nikt w świecie, to rzecz wiadoma. Ale 
żeby twój jamnik, umiał dosłownie w żywe oczy kłamać, tego świat jeszcze 
chyba nie widział. 

Intratne interesy totumfackiego. 
Oszustwa ex~uvządnika. 

Takie są już czasy, że człowiek oszu
kuje człowieka. Ludzie żyjący obecnie 
pod znakiem golizny chciwie wyciągają 
ręce po cudzy pieniądz i dla zdobycia go 

nie przebierają w środkach. 
Oszustwo rodzi się na każdej piędzi zie
mi. Spekulanci łódzcy nie mogą jakoś za
pomnieć o czasach inflacyjnych, kiedy to 
mareczek było niczem much w lecie i o-
pływało się we wszystko, niczem pączek 
w maśle. Banknotami tapetowano ściany 
milionerów było w Polsce, ile grzybów po 
deszczu. 

KUŹNIE OSZUSTW. 
Obecnie t. j . w czasach złotego, wszel 

kie „paski" urwały się nagle a wielu kom 
binatorów stanęło nad przepaścią. Polski 
złoty jednym zamachem zniszczył wszel
kie brudne machinacje. Naród, widząc, że 
o pieniądz coraz trudniej, przypomniał so
bie przedwojenne czasy i zakasał do pra
cy rękawy, po same łokcie!!... 

Tylko w cukierniach przy szklance 
czarnej kawy ci, co nie uznają pracy, że
rują nadal. W zgorączkowanych mózgach 

rodzą się różne oszukańcze pomysły, 
których jedynym celem jest wyłudzanie 
od naiwnych ciężko nieraz zapracowane
go grosza. 

WSZYSTKO MOŻE.... 
Wśród plejady oszustów obfite plony 

zbierają ci, którzy kiedyś prawdopodob
nie przez pomyłkę — zajmowali jakie ta
kie stanowiska w rozmaitych instytucjach 
państwowych. Na mocy 

niezwróconej legitymacji 
wmawiają w naiwnych, że mają szerokie 
stosunki i drzwi otwarte do najwyższych 
dygnitarzy. 

Ofiarą takiego oszustwa padł piekarz, 
Wacław Bryszewski, zamieszkały przy 
ulicy Włodzimierskiej 26. Urząd skarbo
wy wymierzył mu podatek abrotowy 

w wysokości 600 złotych. 
Ponieważ suma ta wydawała mu się zbyt 
duża, zaczął się radzić ludzi, jakim sposo 
bem możnaby ją zmniejszyć. Pewnego 
dnia dowiedział się od swego kolegi po 
fachu, Kasprowicza, zamieszkałego przy 
ul. Dolnej 83, że niejaki Kazimierz Franiak 
(Brzezińska 88) może wyrobić zmniejszę 
nie podatku. 

Bryszewski w te pędy do niego. Fra
niak, były urzędnik państwowy, zwolnio 
ny z posady za jakieś przewinienie, 
przyrzekł, że zajmie się tą sprawą i a eon 
to wydatków zażądał od piekarza 50 zł. 
na wpłacenie raty podatkowej, 6 zł. na o-
płaty stemplowe, 14 zł. na dorożkę dla „ko 
misji", która miała zbadać stan majątko
wy Bryszewskiego, oraz 20 zł. na oso
biste wydatki. 

CHCIWY FATYGANT. 
Naiwny piekarz bez wahania wręczył 

żądaną sumę latygantowi. Franiak, rychło 
wydawszy pieniądze, zwrócił się do Bry
szewskiego z ponownem żądaniem wy
asygnowania 100 zł. rzekomo na poczet 
podatku. I tym razem piekarz bez waha
nia wypełnił prośbę totumfackiego. Tym 
sposobem Franiak 

niamf żołądka wysłępują jeszcze: 
trudności łykania, bóle w łydkach, zabfl' 
rżenia wzrokowe, nawet przemijająca śK* 
pota i zagrażające życiu osłabienie serca 
I w licznych pnzypadkach pokarmy 
psute, jeśli w porę złemu nie zaradzić, n*>' 
gą wywołać zejście śmiertelne. 

ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE. 
Trucizny pokarmowe mogą być, jak W 

już wyżej zaznaczono, powstrzymane * 
swym rozwoju lub zniszczone 

przez dokładne gotowanie, 
nigdy jednak przez saimo wędzenie lub tf? 
kio warnie. Latem przeto zawsze bezpiec* 
niej jest spożywać po towy gotował* 
pieczone lub smażone. Resztek nie zjedzc 
mego' mięsa 
nie należy zostawiać na później dla sn°W.' 
wanla na zimno, zwłaszcza podczas 

upalnych. 
Należy być ostrożnym, szczegókwe Urte* 
ze spożywaniem mięsa, kiełbasy, o Jj 
źródło tych produktów jest nam nieznaflj 
— bo nie zawsze z wyglądu, z a p a c h y 
smaku możemy poznaó pokarm zepsuj 
Przeciwko wymienionym tu truciznom 
karmowym wyposażyła nas sama p r z i - « 
da w środek pewny, a tym Jest nasz sf l 
żołądkowy, zawierający kwas solny, 
r y niszczy drobnoustroje. Ale sok żołi 
kowy pTędko straci na swej mocy, jesT 
dzicmy go rozcieńczać dużemi ilości 
napojów. 
I tak n'c powinniśmy w porze upałów 
więcej, jak tego wymaga konieczność 

szenła naszego pragnienia. 
Brak umiaru w jedzeniu i piciu, 

szcza w porze letniej, może przez < 
niedomogę żołądka, naizawsze podk 
zdrowie. 

Przewód nasz pokarmowy, jako 
trala naszego odżywiania, wymaga 
prawdę specjalne} opiek', a'le mic przes 
ncj, niezbyt bojaźliwej. 

Dr. A 

Ceny rynków łódzkich 
Nabiał: masło osełkowe 5.40 — 5.70 

6 złotych za kilogram; masło śinietamWl 
we 6 i pół do 7 zł.; jajka 2.30—2.50—2.f 
za 1 gatunek jaj tak zwanych wybte 
nych do 2.80, jajka skrzynkowe 2.40 
mendel; litr śmietany słodkiej 2.60—2 
litr śmietany kwaśnej (zbieranej) do 3 
tych; kilogram twarogu 1.50 do 1.70; 
logram sera 1.80 do 2 zł.; l i tr mleka 40 
45 groszy. 

Drób: kura 4.00 — 6.00 do 7 i pół _ 
Tego; kaczka 3.00 — 5.00 do 6 zł.; kurc 
k i 4 do 5 zł. za parę; kurczaki większe 
do 3 i pół zł. za sztukę; młode gołębie 
do 2 \ pół ot, za parę; gęś 9 — 10 xt.; 
dykj młode do 12 ałorych1. 

Ziemiopłody: klogram ziemniaków 
do 17 groszy; za korzec (100 kilogramój 
ziemniaków płacono od 13 do 15 1 pół z* 
kilogram cebuli 80 do 90 groszy. 

Ogrodowi/na: kilogram Szczawin 
do 80 gr.; 'Mg. szpinaku 80 gr. do 1 zł.; P 
czek marchwi 5 — 10 gr.; pęczek bura 
ków 5 — 10 gr.; pęczek cebuli 10 — 15 
pęczek sałaty 15 — 20 gr.; pęczek rz-
klewek 15 — 20 gr.; kłg. grochu ogród1 

w ego 50 — 60 gr.; kłg. groszku polne 
(strączki) 40 do 50 gr.; główka kap 
zwykłej od 15 do 30 gr.; główka kap-
wiłosklej 20 — 40 gr.; kalarepka 5 — 
gr.; pęczek rzodkwi* 5 — 10 gr.; ogd 
inspektowe 10 — 25 gr. za sztukę; ogó 
gruntowe (do kiszenia) od 30 do 45 gr. 
mendel; kalafiory od 15 do 40 gr. za szt«J 
kę; kilogram pomidorów od 1 zł. do 1. 
włoszczyzna 15 groszy iza pęczek. 

Owoce: (cena za 1 kfflogram) Jab 
od 80 gr. do 1.20; jabłka kompotowe 
do 50 gr.; gruszki 80 gr. dO 1 i pół zł.; śtfl 
ki 1.30 do 1.60; renglody 2 i pół do 3 zł 
morele 4 zł.; litr borówek 30 do 40 gr.; I 
jagód 70 — 80 gr.; litr jeżyn 40 — 50 gf • 
grzybki do marynowania (borowiki) 3 4' 
4 zł. za koszyczek, grzybki do jedzeni 
40 do 50 gr. za Hfir. 
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sądu. Kombinator uważał za stosowne n : (l. 
zjawić się na rozprawie i udawał ciężKw Udział kobiet w 
chorego. Sędzia Knapik (III okręg) dowi*TOd a ch nfe należy 
dziawszy się z aktu, że Franiak jest notOwych. Pierwsze tr 
rycznym oszustem, skazał go zaocznie HTjc bez ich udziału. 
3 miesiące więzienia i 10 złotych opłat saWirnptaćiziie 1908 rc 
dowych. Skazanemu nie podoba! się ^XJazda figurowa na 
docznie ten wyrok, zaapelował bowieiWm,,; popisu. W 
do Sądu Okręgowego, który jednak w c i l N z przenikania ie.c 
łości zatwierdził wyrok Sądu pokoju, 'd^l/^az więcej konku 
dając jeszcze do kosztów sądowych 30 z !x , s iv dostępnem cli 
Fran :aka aresztowano w jego własne!" Ĵ ch igrzyskach oli: 
mieszkaniu i osadzono w wlezieniu. , | K»4 roku w Paryżi 

J^' kobiety wzięły 
^ ' j c i e : lawn-tennl 
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I II Doroczny Bieg Kolarski 
o nagrodą przechodnią m. Łodzi 

C-S) W niedzielę, dnia 21 sierpnia od
będzie się drugi doroczny bieg kolarski o 
nagrodę przechodnia miasta Łodzi na o-
{tólnej przestrzeni 100 kim. Start i meta 
"iegu będzie w Krzywiu na szosie war-
teawskiej. półmetek na szosie Piątkow
skie) za Łowiczem. Początek biegu o ro-
telniłe 8 rano. 

Do biejru tego maja prawo zgłaszać 
*k wszyscy członkowie Towarzysirw 1 
§&kcvij Kolarskich, licenejowanych w 

""K i mieszkających conajmmiel rok na 
enie Łodzi. Nagroda przechodnia Ma
ntra tu przechodzi na własność towarzy-

do którego należy zwycięzca, po 
'erokrotnem jej zdobyciu, niekoniecznie 
lejnem. Maksymalny czas na przebycie 

Trasa wynosi 100 kim. 
trasy dla zdobycia nagrody przechodnie' 
wynosi 3 godz. 40 min. Bieg rozegrany bę
dzie według przepisów obowiązujących 
w PZTK. przyczem zmieniać roweru nie 
wolno, wszelkie naprawy natomiast za
wodnik musi uskuteczniać bez niczyjej po 
mocy. Zapisy przyjmuje organizujące bieg 
Towarzystwo Zwolenników Sportu, Sek
cja Kolarska, ul. Targowa 5. do dn. 19 b. 
m., godz. 22. Bieg ten, będący jedną z naj
poważniejszych szosowych imprez kolar
skich, jakie rozgrywane są rok rocznie w 
Łodzi, zapowiada sie bardzo interesująco 
ze względu na silna konkurencje i udział 
tak wywkrei klasy zawodników, jak Wa-
liński. Kłosowiez, Szenrok, Neszpcr i wie
lu innych. . • 

VII Okręgowy Zlot Sokoli w Helenowie. 
I V związku z nim odhądą s\ą zawody sportowe 

i gimnastyczne. 
C-$) W.dniach 27 i 28 b. m. odbędzie 
w Łodzi VII Okręgowy Zlot Sokołów 
ęgu łódzkiego. W związku ze zlotem 

odbędą się w Helenowie zawody 
nastyczne pań i panów na przyrzą-

&ch i bez. a także pokazy sportowe, wy-
ane przez członków Sokoła z dziedzi-
szermierkii, boksu i cięźkej atletyki.— 
oH znand są ze starannego 1 estetycz

nego wykonania ćwiczeń nieraz nawet 
bardzo trudnych, pokazy gimnastyczne 
zatem zapowiadają widowisko ładne i e-
mocjonujące. Prócz zawodów w program 
zlotu wchodzą także uroczystości natury 
wewnętrznej, jak Msza św. i poświecenie 
sztandaru gniazda Łódź IV oraz pochód 
ulicami miasta. 

Obecny stan rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A Ł.Z.O.P.N. 

Prowadzi Widzew z 9 punktami. 

i ziemniaków 
[100 kilogramó 
3 do 15 i pół • 
groszy. i 

am szczawiu *P 
) gr. do 1 izł.; V] 
; pęczek bura 
ebult 10—15 
•.; pęczek rz 

grociiu ogrodzi "j. 
groszku p o l n e j 
główka kap 
główka kap 

ilarepka 5 — 
- 10 gr.; og 
a sztukę; og< 
l 30 do 45 gr 
0 40 gr. za szi 
od 1 zł. do 1.' 
1 pęczek. 
Ilogram) Jab 
1 kompotowe 
> 1 i pół zł.; śl 
2 1 pół do 3 TM 
30 do 40 gr.; 1 
yn 40 — 50 gt 
(borowiki) 3 d< 
bkl do jedz 

\ C-S) Jak wiadomo, poza mistrzostwa 
m Lig Państwowej oraz Ligii okręgowej 
ej i II-ej 4 kluby okręgu łódzkiego, Wi-
aw. WKS, Prosną i. Union rozgrywały 

trzostwo klasy A ŁZOPN. kilóre to 
zgrywki obecnie dobiegają końca. W 
nej chwili na pierwszem miejscu w ta
ft znajduje się Widzew, mając już poza 
bą wszystkie gry 1 zdobywając na 12 
. możliwych — 9 pkt. Na drugiem miej-
jest WKS. mający 7 pkt 1 jeszcze jed 

grę do rozegrania, w razie wygrania 
Pórej pozostałaby jeszcze do rozegrania 
tytuł mistrzostwa trzecia rozgrywka 
między WKS i Widzewem. Kluby po-
tale — Prosną i Union, mają zaledwie 

po 1 punkcie. Obecnie pozostaje jeszcze 
do rozegrania mecz pomiędzy WKS. i ka
liską Prosną, który odbędzie się prawdo
podobnie w najbliższą niedziele oraz 2 
mecze Prosny z Unionem. co jednak nie 
będzie w stanie zmienić faktu, że walka o 
pierwsze miejsce rozegra sie pomiędzy 
WKS-em 1 Widzewem, od wyniku zaś 
gier pozostałych zależeć •bedzłe zajęcie 
miejsca trzeciego przez Prosne. względ
nie Union. Zwycięzca reprezentować bę
dzie okręg w grach o mistrzostwo Polski, 
mistrz zaś, jak Jest tymczasowo postano
wione, grać będzie z mistrzem Lig okrę
gowych o wejście do Ligi Państwowej. 

Wielki turniej tennisowy w Katowicach. 
Finały odbędą się w dniu 21 sierpnia, w niedzielę. 

około 200 zł. 
ysż7o na jaw 
;ył Fran-aka <jj 
za stosowne nij 

udawał ciężK^ 
I okręg) dowi 
aniak jesi not 
go zaocznie i" 

łotych opłat s* 
Dodobał się wi' 
elował bowier 
ry jednak w c; 
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lądowych 30 V' 

jego własnej 
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C-S) W dniach najbliższych rozpoczy-
się, w Katowicach międzynarodowy 

„miej tennisowy. organizowany stara-
sjem Katowickiego Klubu Tennlsowego. 
UrnleJ ten będzie właściwie iak gdyby 
wtórzeniem mistrzostw Polski, ponie-

'%ż Avszyscv najwybitniejsi zawodnicy, 
tórzy bTali udział w zawodach krakow-
tob. przybywają stamtąd bezpośrednio 
turniej katowicki. Będzife to także spo-

hność do rewanżu dotychczasowego 
)strza Polski Czerwertyńskiego. który, 

donosiliśmy, przegrał w finale mistrzo 
a Polski do Jerzego Stolarowa. Lista 

łoszeń do turnieju jest już ustalona, 
zyczetTf z pierwszej klasy polskiej przy-

ają Czefwertyński. ^StolarowOwie, 
[teinert, Foerster. Mlziewicz. JWarszew-

Emchowicz i toni. Udział nań będzie 
Srnnlej liczny, przyczem zapewniony 
st przyjazd sióstr Richter. Dnbieńsklej, 
fiieekiej i innych, między któremi znaj-

Jije się ląkże stylowa zawodniczka Ko

walewska z Warszawy- Z graczy młod
szych, rokujących jednak jak najlepszą 
przyszłość, wezmą udział w turnieju naj
młodsi, a jednocześnie najlepsi tennfslści 
Warszawianki: Weinthal. Luxenburg II I i 
Goldstehi oraz Wittmann 1 Liebling z Ju
trzenki. Prawdopodobnie przybędą także 
bracia Grabowscy ze stołecznej Varsov!i. 
Pierwsze wyniki turnieju podamy nieba
wem. Z zawodników zagranicznych bę
dziemy mieli sposobność zobaczenia Pren 
na, Heydenreicha, Henzla. Baumgartena, 
Naumana, Beunera i Juliiusbergera. Wszy
scy ci zawodnicy, a także szereg innych 
przybędą na międzynarodowy turniej o 
mistrzostwo Łodzr. rozpoczynający się w 
dniu 12 września r. b. j mający w kołach 
sportowych ustaloną tradycje. Będzie to 
najciekawszy turniej sezonu w łódzkim 
spore'e tennisowym. mającym wysoką 
klasę, nieznaczną jednak stale jeszcze po
pularność na terenie lokalnym, • 

Zagraniczny rynek pieniężny I towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICĄ. 
; Londyn 43.50, Zurych 58, Berlin 46.75 

—47.15, Berlin wypłaty na Warszawę, 
Poznań 1 Katowice.46.S5—47.05. Gdańsk 
57.63—57.77, Gdańsk wypłata na Warsza 
wę 57.56—57.70. Wiedeń czeki 79.14 — 
79.42. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
Londyn. Notowania końcowe: Nowy 

Jork 4.86 1/8, Hoiand.ia 12.13 1/16, Paryż 
124.02, Belgia 34.92,75.' Włochy 89.19, 
Niemcy 20.43.75. Szwajcairja 25.21 5/8, Hi
szpan ja 28.73,5. Danja 18>14 5/8, Szwecja 
18.11 1/8, Hcis&TicrfoTS 192.85. Praga 164, 
Wiedeń 34.50. Warszawa'43.50. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 
124.02, Nowy Jork 25.51 1/4. Belgja 355, 
Hiszpania 430.50. 'Włochy 138.85, Szwaj
caria 491.50, Holandia 1022,75, Szwecja 
685. Praga 75.70, Rumunja 15.75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdań
skich: Czek na Londyn 25.08. telegrafi
czne wypłaty na Warszawę 57.76—57.70. 

Nowy Jork. Dewizy. Notowania koń
cowe Londyn 4.86 1/8, Paryż 3.92, Bel
gia 13.92. Rzym 5.45 1/4, Madryt 16.92, 
Bem 19.28, Amsterdam 40.075, Sztokholm 
26.84,5, Oslo 25.95, Kopenhaga 26.79, Ber-
Wn 23.78.5. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 18. 8. — Zamknięcie: sier« 

pień 1039, wrzesień 10.44, październik 
10.52, listopad 10.54, grudzień 10.61, sty
czeń 10.66, luty 10.67, marzec 10.71, kwie
cień 10.71, maj 10.74, ozerwiec 10.71, l i 
piec 10.71. 

Nowy Jork, 18. 8. — Notówanfia koń
cowe: Loco 20.00, sierpień 19.61, wrze
sień 19.66, październik 19.84, listopad 
19.84, grudzień 20.01 — 20.03, styczeń 
20.15 — 20.18, marzec 20.00 — 2024. maj 
20.20 — 20.35, Ppiec 20.15. 

Nowy Orleans, 18. 8. — Zamknięcie': 
loco 19.23, październik 19.63 — 19.66, gru
dzień 19.84 — 19.92, styczeń 19.97, ma
rzec 20.14 — 20.15, mrj 20.00 — 20.24. 

Brema, 18. 8. — Zamknięcie: za 1 kg. 
21.52. 

NA GIEŁDZIE ZBOZOWH ŻYTO 
SŁABIEJ. 

Warszawa, 19 sierpnia. — Tranzakcje 
na Giełdzie Zbożowo-Towarowej za 100 
kg. st. załad. w nawiasach fr. Warszawa, 
Zyto kongresowe (39.25 — 38.850—39.00), 
— pomorskie 38.25. Jęczmień na kaszę 
36.00. Otręby żytnie (22.00—24.00). Obrói 
340 tonn. Usposobienie nadal spokojne. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Na zebraniu walutowem słabszą ten
dencję miały: Hoiandja, Zurych, Paryż i 
Londyn, zaś mocniejsza. Włochy. Zapo
trzebowanie było C O K O L W I E K większe, zo
stało całkowicie ppkryte przez Bank Pol 
ski, który płacił pąda^butrzymane kursy, 
a więc 8.91 za przekazy i 8.83 za gotówkę 
Dolar W prywatnych, obrotach kształto
wał się 8.91 I pół. Złoto było słabsze 1 za
potrzebowanie ną njegó,, jak. już to wczo
raj wspominaliśmy, znacznie się zmniej
szyło, a płacono 4.72. , ," s •r\ 
MAŁE OBROTY PAPIERAMI PROCEN

TOWEMU 
Z papierów państwowych zyskała znów 

na kursie 5 proc. pożyczka dojarowa, po
zostałe zaś .przy-iioaiem' zainteresowaniu, 
były utrzymane. Latami zastawnemi obro 
ty nikłe przy mocniejszej tendencji dla 
8 proc. ziemskich oraz 5 proc. miejskich. 
Drobne tranzakcje,-nie uwidocznione w ce 
dule, robiono 4 i pół proc. miejskiemi po 
kursie 62. Z prowincjonalnych 

straciły 8 proc. m. Łodzi. 
Obligacje bez zainteresowania. Obliczenlo 

wy kurs 100 złotych w złocie określony 
został na 172.30. 

STAGNACJA NA RYNKU AKCYJNYM. 
'Już przed giełdą dał się wyczuć całko 

wity brak zainteresowania przy minimal
nych obrotach i małej chęci do kupna. Na-
ogół daje się wyczuć, że kulisa ani nie 
chce się wyzbywać materjału, ani też za
kupywać nowy, gdyż nie jest pewną jak 
ukształtują się w przyszłości stosunki. Za
wiązany swego czasu t. zw. komitet in
terwencyjny w ostatnich dniach zakupy
wał nieznaczne ilości, nie chcąc dopuścić 
do obniżenia się kursów, gdyż zniżka ta 
nie mogłaby być w żaden sposób miaro
dajną, bo nawet drobne zaofiarowanie 
wpływa na tendencje, giełdową, a prze' 
cież banki otrzymują ze swej strony od 
klienteli zlecenia do sprzedaży po kursie 
możliwie najdogodniejszym. 

Grupą bankową zainteresowanie mini 
malne, przy małych stosunkowo obrotach 
a utrzymał się tylko Bank Dyskontowy, 
zaś pozostałe były słabsze. 

Kobiety na Olimpiadach. 
Przełamanie starych uprzedzeń. 

Udział kobiet w nowoczesnych Olfen-
tiach nie należy do zdobyczy zbyt no-

Vch. Pierwsze trzy Olimpiady odbyły 
bez ich udziału, jednakże już w IV-ej 

"ppladiziie 1908 roku w Londynie tennfs 
•zda figurowa na łyżwach stają się *ch 
wmi popisu. W miarę rozrostu sportu 
*z przenikania jego do sfer kobiecych— 
az więcej konkurencyj olimpijskich sta 

,się dostępnem dla płci słabej. W osta-
SjrJp1 igrzyskach olimpijskich, odbytych w 
\M mku w Paryżu na dwadzieścia spor-

komety wzięły udział w pięciu, a mfa-
^icic: lawn-tennrsie, szermierce, pły-

i gkinasTyce 

sfery kobiece 

wanto, sportach zfmowych 
'(pokazy). 

W aniedizyczasie jednak 
zainteresowały się lekko-atletyką, która 
w programie olimpijskim zajmuje najwy
bitniejsze miejsce. Ostatnie k l ka lat — to 
okres wprost żywiołowego rozwoju ko
biecej leikko-atletykf, (to lata wciąż no
wych kobiecych rekordów. Ruchowi te
mu nie była obcą i Połska, gdzie wszak 
nazwisko Konopackiej należy do najbar
dziej popularnycli postaci sportowych. 

Nic więc dziwnego, że kobiety rozpo
częły walkę o dopuszczenie ich do koniku-

Złofe uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH XV LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Ósmy dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane. 

Zł. 50.000 Nr. 18735. 
Zł. 25.000 Nr. 80378. -
Zł. 15.000 Nr. 4412. 
Zł. 10.000 Nr.: 7525, 35641. 
Zł. 5.000 Nt. 12082. 
Zł. 3.000 Nt. : 5704. 27043, 32098, 38339 
Zł. 2.000 Nr.: 3034, 10837, 16605, 61190 

70387. 

rencyj lekkoatletycznych na IX-ej Olim
piadzie 1928 roku w Amsterdamie — 
walkę uwieńczoną pomyślnym skutkiem. 
Do programu ohmipijskiego po raz pierw
szy wstawiono pięć punlłctów kobiecej 
lekkoatletyki, a prawdopodobnam jest, że 
X Olimpiada tę ilość napewno powiększy. 
Narazie jednak kobiety będą walczyły w 
b*.egadh płaskich na 100 j 800 metrów, w 
skoku w wyż, rzucie dysiktem oraz biegu 
rozstawnym 4x100 metrów. 

Jnowacja la dla Polski nie jest bez zna
czenia. Posiadamy bowiem w kobiecej 
Icklko-atletyce szereg zawodniczek, które 
śmiało zaliczyć można do czołowej grupy 
europejskiej, zaś makoirnHa Konopacka ma 
w rzucie dyskiem groźną przeciwniczkę 
jedynie w Niemce Reuter, Przedolimpij
skie przygotowanie, kltóre projektowane 
jest dta naszych najlepszych 'lekkoaDIetek, 
bezwarunkowo podniesie ich wartość 
spoitową, a ambicja, z jaką nasze panie 
zwykły walczyć, każe przypuszczać, że 
przyczynią się one-wybitnie do powodze
nia barw polskich w Olimpjadzie przy
szłego roku. 

' ZŁ 1.000 Nr.: 4403, 10698, 13062, 
22063. 49750. 54169, 65043, 68354, 72537, 
82522, 93196. 94638, 101260, 104371. 

Zł. 600 Nr.: 3795, 7695, 3325l', 33765, 
47629, 47711, 47728, 61307, 63005, 65848, 
67222, 78011, 88079, 93350, 101532, 104354. 

Zł. 500 Nt.: 661, 931. 4617, 22175. 35446 
36813, 56891, 64199, 66216, 68139, 
73841, 76342, 79520, 82290, 88338. 
97140. 
400 Nr.: 2325, 3275, 3803, 5299, 
11474, 12777, 14699, 17010. 17402. 

35554, 
71133, 
94434, 

Zł. 
6293, 
18279, 
31447. 
49792, 
62258, 
73077, 
84691. 
98621, 

18781, 
34535, 
54731. 
62548, 
75699, 
90171. 
99502, 

19753, 
34922, 
56119. 
62695. 
76239, 
92402, 
99945, 

24227. 25119. 
45096, 46269, 
57274, 59808. 
63657, 68464, 
76418, 77797, 
93641, 97757, 
100704. 

25999, 
47574. 
60614 
69890 
81745, 
98155. 

Zł. 300 Nt.: 162, 243r 2117, 2274, 3056, 
3806, 3821. 4146, 4745, 5150, 6646, 6659, 
6666. 8504, 8650, 8968. 9886, 9891, 1028S. 
10667. 11931. 16012, 16099. 17231. 17772. 
17827, 18184, 19446, 19802, 20207, 20428, 
20629. 21671, 21807. 23055. 23269. 2347.0. 
23S86, 24735, 25281, 25694, 26112, 26379, 
27763, 28213, 29045, 31768T 34182, 34631, 
34054, 36369, 36679,« 36923, 37373, 37484, 
37783, 39104, 39344, 39764. 39798, 40231. 
41034. 41220. 41491, 41639, 41891, 42923, 
43945, 44773, 46344, 46499, 46908, 46923, 
47003, 48320, 48790. 51179. 51908. 52584, 
52969, 
56689, 
60289, 
62153, 
66553, 
70405. 
72440. 
75837. 
83633, 
86068. 
92995, 
99374, 

53236, 
57851, 
60762, 
62266, 
68416, 
7078.5, 
72559, 
80609, 
83748, 
86423. 
93688, 
100530, 

54255, 
57884, 
60907, 
62732, 
69074, 
70878, 
75808. 
80932, 
83998, 
88624, 
96395, 

54919, 
58512, 
61217, 
62745', 
69388, 
71149, 
76675, 
S0954, 
84295, 
88664, 

55149, 
60059, 
61312. 
63686, 
69989, 
71734, 
78427, 
82611, 
84995, 
91313, 

55646. 
60107, 
61445, 
64154, 
70123, 
72228, 
78791, 
82913, 
85875, 
92748, 

97055, 98180, 98574. 
101567, 101815, 103793. 

I 

tei " . 
iv łydkach, zalrt' 
przemijająca Sk* 
osłabienie serca 

ch pokarmy W nie zaradzić, ttv 
jrtelne. 
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B1BLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Biblioteka Pedagogicz

na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar
ta codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

TOWARZYSTWO „WIEDZA", ul. Piotrkowska 
Nr. 103. Czytelnia pism dostępna dla wszyst
kich od godz. 5 do 8 codziennie. 

Miejski Klnemn' e ra f Oświatowy — 
„Chjtuoa kompanji" 

Dla młodzież/. — „Przygoda" 
Początek przedstawień o godz. 5, 7 I 9 wlecz, 

Apollo" — „Szalony Ekspres" 

X a sino" — 1) Kochanka 
2) Od mężczyzny do mężczyzny 

Pocz. przedstawień o g. 4.30, 6.10 8 I 10 wlecz. 

„Corso" — „Czarny ptak" 
Pierwszy seans 4-ta, ostata* 9.30. 

*Czary" — Piekielna intryga. 
Początek o g. 3.30 w sobotę I niedziele o 12.30. 

»Dom ludowy" - . .Spow ied f Królowej" 
Początek przedstawień o godz. S I pól po pol. 

Grand-Kino — Miraż. 
Występy arłystyczno-kabaretowe. 

„Imperial" -Narzeczona komisarza policji 
„Luna" — Woltyżerka cyrku Barnuma. 

Początek seansów: 4-U, 6-ta, 8-ma, 10-ta. 

„Nowości" — Oko za oko. 
„Odeon" - „Czarny ptak" 

..Spłenr"'"' U Nowoczesna panna 
2) Ulubienica przedmieścia 

.Resursa" -—„Studnia Jakóba" 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Ostatnie dni Pompei" 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wiecz. 

TEATR MIE.ISKL 
Jutro w Teatrze Miejskim (Cegielniana 63) od

będzie się premiera wielkie] rewii paryskiej w 16 
obrazach p. t. „Paryż—Łódz", pióra Stanisława 
Felisa w wykonaniu zespołu artystów teatrów 
łódzkich. 

Rewja obfituje w nieznane dotąd w Łodzi naj
nowsze szlagiery muzyczne scen paryskich z re
pertuaru Misttaguette, Chevaliera i In., najnowsze 
tańce w wykonaniu zespołu girlsów i par baleto
wych ora-z szerec efektownych, pełnych humoru 
skeczów I obrazków, Jak: „Paryż w nocy", „Pa
nama", „Auto ł kobieta", „Fetysze" 1 inne. 

W rewjl tej, którą wyreżyserowali wspólnem! 
siłami pp. K. Tatarkiewicz, R. Urbański I J. Wo-
skowski, biorą udział w rolach głównych panie: 
H. Hallnicz, L. NIemirzanka, I„ Patroni, Z. Tatar-
klewlczówna oraz panowie: K. Pabisiak, K. Ła-
będzkt, W. Mtrewicz, J. Pelszyk, K. Tatarkie
wicz, R. Urbański, Z. Wilczkowski, J. Woskow-
skl I In. 

Dekoracje przygotował art.-mal. K. Mackie
wicz, część muzyczną prowadzi p. Z. Białostocki. 

Bilety od dziś do nabycia w sklepie p. W. Sal 
wy (ul. Monłuszkł 2). 

Ir. 195. 

Radjo-kącik 
Transatlantycki samolot „ E u r o p a * , który podczas pr«ymusowego lądowania 
w Bremie uległ częściowemu zniszczeniu. Na i d jęciu, dokonanem tuż po w y 

lądowaniu widzimy złamane śmigło. 

Piątek, 19-go sierpnia. 
Warszawa, 1111 m. — 12.00 I 15.00 Komuni

katy; 16.35 Komunikat harcerski; 17.00 Audycja 
dla dzieci; 17.50 Nad program i komunikaty; 18.00 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: P. Promla-
kówna (śpiew), Włodzimierz PopowsH (skrzyp
ce) I prof. Jerzy Lefeld (akomp.); 19.00 Komu
nikaty P. A. T.; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt 
p. t. „Praca nad rozwojem fizycznym młodzieży 
szkolnej", wygłosi p. Tadeusz ChrapowJckl z dzla 
hi „Sport I wychowanie fizyczne"; 20.00 Komu
nikat rolniczy; 20.30 Koncert wieczorny, w prze
rwie biuletyn „Messager Polonais" w Języku fran 
cusklm. Wykonawcy koncertu: Orkiestra P. R. 
pod dyr. L. Dworakowskiego (skrzypce), p. Hen
ryka Korska (śpiew), p. Jerzy Lefeld (akomp.), 
Cesar Cul: Uwertura do op. „Syn mandaryna", 
wykona orkiestra; Głazunow: Koncert skrzyp
cowy, wykona L. Dworakowski; RimsktJ-Korsa-
kow: „Gdy- słowik kocha róży pąk", Rachmani
now: „Bez" I „Wiosenne wody"—odśpiewa p. H. 
Korska, Weber: Uwertura do op. „Jubel" wykona 
orklestfir Wetoer: Arja z op. „Wolny strzelec" 
odśpiewa p. H. Korska, Berlloz: Menuet I marsz 
„Rakoczy" z „Potępienia Fausta" wykona orkie
stra; 22.01) Komunikat lotniczo-meteorologiczny, 
sygnał czasu, komunikaty policji, komunikaty P. 
A. T., nad program. 

Wfcksza część łudaj zarobkujących' co
rocznie zastanawia się nad tern, gdzie spę
dzić swój urlop i posiąść tak pożądaną 
cmanę warunków bytu, która przyspo
rzyłaby zdrowia i energii do dalszej pra
cy zawodowej. Lecz nie wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, 'że nie wystarczy 
zniiciMĆ otoczenie, ale trzeba stworzyć so
bie takie warunki, które możliiiwie najdo-
dŁ tn ie i oddzfałałyby na ducha i ciało. 

Polską YMCA. dążąc do rozwiązania 
tego problemu buduje na wzór amerykań
skich „camip'ów" obozy, na których rezul
taty nie długo azekaliśmy. Obecnie Już 
wszyscy wiedzą, co mogą przynieść owe 
camp'y ludziom, mało stykającym się z 
przyrodą lub którą znają z czasów prze
bywania na 1 z w. letnikach, gdzie noce 

spędza sk; iprzeważnie w dusznych 
lach lub chałupach. 

We wrześniu zaczyna się ostatni oK 
dla starszych w wieku od lat 18 wzwyl l 
obozie Ogniska Łódzkiego nad Lindai 
owym nowo wybudowanym camp'ie. 

Bliższych szczegółów udziela 1 dat 
•zapisy przyjmuje Główne Biuro, PiO 
kowska 89. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: N. EpsztaJJ 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewski 
(Piotrkowska 95), M. Rozenhluma 
gielniana 12), Gorfeina (Wschodnia 54 
Koprowskiego (Nowomiejska 15). 

Dziś wspaniała premjera. 
| Orkiestra symfoniczna pod kierun

k iem p. L IDAUERA. 

TANI TYDZ IEŃ! Ceny miejsc od 50 groszy n \ T . z „ . s . , k i e 

WoltyżerKa cyrKu Barnuma 
Wielka miłosna epopea cyrkowa, oparta na autentycznem wydarzeniu, które doprowadziło do upadku najwięk

szy w Ameryce cyrk Barnuma. 
W rolach D a t f V l W l a l l a i f i&k.o gladjator w wyści- M a r i n n BJi V * t n i&k.o prymabaleryna naj-
głównych T C I l U P l d l l C y g u kwadryg rzymskich PlCl I l U I I B i ! A U I I większego cyrku świata. -

r 

i 

LECZNICA " I 
lekarzy specjalistów 1 gabinet dentystyczoy 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel, 27-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od g. 10 rano do 6-ej 
po pot. Szczepienie ospy.analizy (mo
czu, katu. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Żaby sztuczne, korony 

Ztote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po pot. 

Dr . m e d . 

H. t 
Dr. Dr . Dr . med . 

Cegie ln iana 43 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-
płciowych. Lecze
nie az t . s łońcem 

w y ż y n o w e m . 
Przyjmuje od godz 

8 - 1 0 i 5—8 

Choroby skórne.we 
naryeme i plclowei 

Konstantynowska 12 
T e l . 55—52. 

przyjmuj* od g. 9 
—1 i od 6—8. dla 

pań od 4—5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznicze 

H . Glazer i . m i 

Tanio, na dogodnych warunkach! 

P O D P S E M 
leży każde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące potrzeby nowocze 
snej reklamy. Reklamować się należy przez Akwizycję Ogłoszeń 
FUCHSA w Łodsi, Piotrkowska Nr. 50. Telefon 21-36. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i płuc 

K O N S T A N T Y N O W S K A 9 
Teł . 27-81. 

Przyjmuje od 12—2 i 5—7 

angielskie, 
trancoskie 

i niemieckie oraz części 
rowerowe nabyć można 

w iirmie „Dobropol" Piotrkowska 73 
Warsztat rsperacyjny oraz lakierniczy. 

Zielona 6. 
TEL. 45-49. 

Choroby skórna 1 
weneryczna. 

Przyjmuje od 8 do 
9.30. 12-2 I od 7-8 

R ó ź a n e r 
powrócił. 

Choroby skór
ne, weneryczne 

moc iop lc iowe 
Leczenie aztnez 
nem słońcem 

j jó rsk iem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98, 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Powrócił 
Południowa % 

Specjalista 
Chorób s k 6 
n y ch, wen . 
tycznych i n»ł| 
czopłciowycbw 
Leczenie świat!*! 
Lampa kwarco**J 
Przyjmuj* 9 do 
t od 5—8 wl«c* 

T«l. 40-26. L 

Obuwie trwał* hjl 
Uzna, manufattl 

ra na raty t s ti'1 
„Kredyt" ul. NaW*l 

Iamienię mlcszkj 
nia 3 pokojom 

w Kaliszu na laki' 
w ładzi. Wiadl 
mość: Łódz SiefllJ 
wicza 34 KaroW 
kówna 11°1 

Cena prenumeraty: 
V Łodzi miesięczni* — — — — ai. 2.60 
Dla robotników . — — — — 2.30 
Ma prowincji . — —• — — m XSO 
Zagranicą . — — — ~- fcSt) 

M L m WmT I „Kurier ŁMrt i" tacuit zł. in 
Odnszcni* do domu 40 |r. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-tamowy (strona 4 tamy) 
Za tekstem . . . 2 5 , . , . . . . 4 . 
Nekrologi . . . 2 5 . . . . . . 4 . 
Kocumk.tr . . . 2 5 . . . . . . 4 . 

|| Zwyczajne . . 6 , . . . . . » / . 
Drobna 10 groszy, poszukiwani* pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze oglasaaałe 

1 st dla b«srobotnycb 50 groszy. 
Prenumerat* można przerwać tytko I-ga I 15-go każdego miesiąca. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczoru*". Odbito w drukami Tow. Drukarsko- Wy da wniczego „Kurier Łódzki'' 
aL Zawadzka Nr. L 

Ogłoszenia łlrm zamiejscowych, chociażby posiadał*' 
cycb filie w Łodzi. • central* gdzie indziej o 50 pro* 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczna o 100 procent droze|. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ort*' 

askeinittracja nic odpowiada. 
Artykuły nadesłana bez oznaczenia honorarium o W 

saaw *ą aa bezpłatne 
Rękopisów zarówno utytych jak i odrzuconych 

cła ni* twraca. 

Z a rarjikrric i wydawnictwo odpowi: 
WliilMsataei lTlint" 1'-

Za ws 

Robotom kanalii 
z uznana, facho 

Sfrozi pOważne i 
Jwodu comiecla 
państwowych, : 

tórcpjo dotychczs 
f i n a n s ó w 

i Sumy wsta wioń 
fcjskfesro, iak dot 
Ife na pap ie rze 
jrywy podaftkowc 

z u p e ł n k 
dostaje w/prawdi 

&iĄp;nięcia spoźycz 
fi Krajowego, al< 
•łwlenie wyirrła 
Przezwyc iężen ia 
Wobec takiego • 
istnieje poważi 

przerwania rob 
' 'oTodku sezonn b 
" a niepotrzebnej 

fO'botnych. 
Zarówno miastc 

"•adze adimbiistrac 

Gi 
'•erwsza prze 

Londyn 
Nowy-Jork 
Paryż 
Szwajcarja 

bruga przed 
Dolar w obro 
prywatnych 

Pierwsza pi 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na " 

Dolar 
, Banki d e w i z o 
^ i D o w a ł y o k o ł o G 
kursie - 8.88 
YJ"vwatnie d o l a r i 

*endencla spokojr 

Imię i nazwisk 

Na moc 
Polskiej Loterji 

Wyjaśn ien ie 
Zawadzka Nr. 1 

http://Kocumk.tr

